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N i e  t ę d y  d r o g a , .
Jest może przesady wiele w doniesieniach o 

wrzen»n w Galicyi wschodniej wtród Rusinów, 
o zapowięuz.ach rzezi „Lachów i żydów"... Prze­
sadne miały też być tr-go rodzaju wiadomości 
z NaowArnej, dokąd n.wet wysiano 'kompanię 
piechoty. Ala za przesadę i ułudę nie może ucho­
dzić to, co czytamy w ulotnych pismach i pro- 
kiaroa yach ruskich, co pada ? ust już nie agi­
tatorów małoletnich, ale księży rnskica, zdają­
cym soDio jam o sprawę z tego, co robią i 'to 
czego dążą

Jeżeli tedy kierujące stronnietrra ruskie przy- 
pnizczair,, że na drodze tego terom, o którym 
przecież nie mogą nie wiedzieć, przysłużą aię 
snrawie ludu ruskiego, względnie zdecydują kw«c 
styę reformy wyborczej, to zaiste s» w wielkim 
Wędzie. "Nie tędy droga do zgotowania ludowi 
ruskiemu lepszej przyszłości, nie tędy droga do 
wywalczenia mn praw szerszych, niż dotychcza­
sowe.

Każdy politycznie myślący Rusin zdać sobie 
rotsi spiawę z tego, że Austrya jest państwem 
prawnem, a Polacy nie są w niera czynnikiem 
gorszym od Rusinów Jeżeli zaś Austrya ma 
zamiar rozszerzyć i pogłębić swoją konstytucję, 
to rozpocznie dzieło nie od salwowania anarchii, 
od rzucania ludności połsk.ej na pastwę ruskiej. 
Pogróżki pogorzel- i grabieży nie mogą więc, 
bardziej niż kiedykolwiek, być obecnie argu 
mentem, przemawiającym za takiem skouyfiko- 
waniem reformy wyborczsij, jakiej Eusini sobie 
życcą Przeciwnie, sprawie, którą prawdopodo­
bnie zajmie się obradująca w Wiedniu denuta- 
cya ruska (Zoo. koresp. z Wiednia Przyp. red.), 
odda tero -ystycsca agitacja ruska jak najgor­
szâ  nrzysługę.

Jesteśmy zawsze zwolennikami syitemuspra- 
wifd iwości "obec Rusinów, pomimo, że nara­
żamy się przez to na ataki ze strony innych 
partyj polskich. Ale nie wynika stąd, aoyśmy 
obojętnie patrzeć mieli, jak lekkomyślna dłoń 
agitatora ruskiego poukłada żagiew pod sto­
sunki polsko-ruskie Polacy me są guśćmi we 
wschodnifrj części kraju, którego granic krwią 
swoją bronili, w którym nroazili się, którego 
skibę potem swoim zrosili. — Dalecy tedy od 
chęci krzywdzenia ludności ruskiej, nie pozwo­
limy U kle na pogwałcenie praw naszych.

P^póki tedy czas. niech opamiętają aie powa- 
; ; c ły ^ tr s f  ’  Ł^rTu.i..:v ią  s ię , dokąd

doprowadzić może rozpoczynająca się obecnie 
aa wschodzie kiaju terorystyczna mguacya. —  
Skorzystają z niej jirzedewszystkiem wstecz­
ne, reakryjne stronnictwa polskie, i użyją jej 
zł broń wielce pożądaną przeciw rozszerzeniu 
praw wyborczych zarówno dla ludu r u s k i e ­
go,  jak dia polskiego. To będzie jedyną zdo­
byczą Rusinów, którą podzielić się bęaą mogli 
z luaem polskim. Bo przecież nie braknie chy­
ba wśród Rusinów jeszcze łudzi rozważnych, 
ktorzyby zrozumieli. ż e  o d p o w ; n d z i ą  na 
g w a ł t ,  mo ż e  b y ć  t y l k o  r e p r e a y a ,  a ni­
gdy nowe prawo i przywilej.

Nie tedy dioga do rozszerzenia praw obywa­
telskich ludu ruskiego!

jest owa złość ludzka, zdławiona środkami ze- 
wr<ętTcnemi. Nie czytam gazet, aie mimowoli 
* opowiadań domowników i gości —  a jednych 
i drugich tak wielu —  triem o wszystkiem, co 
się dzieje, i nie mogę się wstrzymać od prowa­
dzeniu dflej moich zajęć literackich, których 
tr*ść nie^ma nic wspólnego z przeżywaną przez 
nas rewolucją. Napisałem rozprawę „Koniec 
wieku", która wyszła przed paru tygodniami 
za granica, —  obecnie znów napisałem co in­
nego. jedynie dlatego że „an mam levavi".

„Dla polepszenia doli wszystkieb ludzi, po- 
' trseb' poUipc.-.-yć dolę Vaż,Vgo 7 nich z osobna, 

Po jfltili c l  co ioę nagrzać kocioł wody, potrze­
ba, ażeby zagrzała się każda jego kropla, --- 
nie potrzebo zresztą togo dowodź,ć, bo nikt 
temu nie przeczy. A jednukże, ‘ choć to każoy 
przyznaje, choć każdy mówi, że to s.ę samo prze? 
się rozumie, nikt jednak nie wstrzymuje się od 
mówienia i ezyuienia dal szyć u głupstw i obrzy­
dliwości, nie rozumiejąc tego, że cala ta społe­
czna działalność metylto nigdy nie przyczy- 
czyniała się do polepszenia bytu ludzi, ale go 
w rzeczywistości stanowczo pogarszała. A. po­
garsza tem, że jak to dziś widzimy, ogroran;e 
się obniża przez nią ogólny poziuiu moralności. 
A obniżenie poziomu moralności jest na rękę 
wazysskjn iucLiom niemoralnym i dlatesro to 
im mniej ladzie są etyczni, tem oni żarliwiej 
zajmują się przewrotem społecznym.

„Co czynić?
.Ludziom niereligijnrm nic innego czynić nie 

aaieży, jak to, co Czynią, —  przystać do jakie­
go bądź stronnictwa i walczyć, nienawidzić, 
szkodzić.

„Ludziom zaś religijnym należy żyć swoiem 
życiem, s>,arać się o wypełnienie wobec Boga 
swojego długu, do którego to długa należy o 
bow.ąz k litować się nad ludźni, kochać ich, 
służyć im, czsm można, a le  n i g d y  u r z ą ­
d z a ć  j a k ą ś  D n m ę  a l b o  k o n s t y t u a n t ę  
i t y m  p o d o b n e  g ł u p s t w a  (!).

,Ze lak jest rzeczywiście, molu a się przeso­
li «tć z tego, że jak tylko zajmiosz się zewnętrz- 
nemi sprawami, to nietylko sam się opuszczasz 
i wikłasz, sam nie wiesz, co jest dobrem a co 
złem. ale natychmiast wchodzisz w nieprzyja­
zne z ludźmi stosunki. Jeśli zaś myślisz jedy­
n i  o swoich obowiązkach względem Biga, to 
wszyttko staja się dla ciebie Jastnem, lekkiein, 
nie spotykasz żadnych przeszkód, a prócz tego 
nie czcjusz nienawiści do ludzi, iecz przeciwnie 

i c i sbrJ'5 ’7**. otia i jfŁyaywasa* ją do 
menie

„I dlatego jednej rzeczy życzę tobie i wszy­
stkim łodziom, a mianowicie, aby zrozumieli, że 
oez religii czlow:ek jeat i złe i szkaradne i nie­
uczciwe stworzenie —  i że najważniejszą rze­
czą ula człowieka jest wytworzenie w sobie re- 
lsgi negc stosunku o o życia, ażeby na jesro pod 
siawio odnosić się do wszystkich objawów źy 
cicwych. Konieczność tego odczuwa się szcze­
gólnie w takie czasy, jak nasze..."

L\st Tołstoja.
Leon Tołstoj, znakomity powieściopisarz, głę­

boki filozof alb słaby polityk, pisze świeżo 
w liście do swojego syna -o etycznym npaaku 
rosyjskiego społeczeństwa. Za ob^aw tego upad­
ku uważa on cały ruch rewolucyjny, a zwła­
szcza krwawb dm w Mcskrie.

„Na pozór — pisze Tołstoj —  obecnie stan 
rzeczy się zmienił, ale tem niemniej straszna

S . o m i i s s c p  „8518 ! M U f l ? " ,

Wiedeń, 21. stycznia.
(Konferencja 'r*ks. — Polityk* na b*lu dworskim. — 
Bozmow* posła GnKwotza z cesarzem. — Agiłacya ru­
ska. — Sylwetka Dzieduszyckiego. — Poseł Pacak ta  

balu. — S< .ny polityczno balowe).

Dzisiaj odbywa się w Wiednia k o u f e r e n -  
c y i  r u s k a .  Przybyli w s z y s c y  b i s k u p i  
r u s c y  z G a 1 i c t i, a n a d t o  w s z y s c y ,  z a ­
r ó w n o  p a r l a n o n t a r n i ,  j a k  s e j m o w i  
p o s ł o w i e  r u s c y ,  Udiiał Rusinów w tej kon- 
fereccyi jesi wugóie niezwykle liczny. Celem 
konferencji jost z w a l c z a n i e  p r o j e k t u

p o d z i a ł u  G a D c y i  na  c z t e r y  s t r e f y  
w y b o r c z e .  Podaję wiadomość jak mi ją opo­
wiedziano, bo o tym projekcie dopiero dzisiaj 
poraz pierwszy n lysz*łeir.

Z rolskiej itronv wobe, tej powsżnej akcyi 
ruskiej, objawia s ę z n p e ł n a b e z c z y n n o ś ć -  

Przygrywką do konfeioucy; Rusinów z rzą­
dem są słona posła Wł< dzim;erza G n i e w o ­
s z a  wypowiodi iane wczor*j do cesarza na baiu 
dworsk m Cesara zwracając mę do p. Gniewo- 
szt>, zapytał go, skąd przyjeżdża, a tenże od­
powiedziawszy, żc- z <is ; . yi. skorzystał z oka­
zji, ażeby wypalić nas jp ijące słowa:

„Mamy tam ogromną sgitacyę na rzecz re­
formy wyborczej, ale ts agitacya m*. na oku 
nie tyle reformę wyborczą, jak r a c z e j  po  
d z i a ł  d ó b r  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  na  
z a s a d z i e  k o r o u n i s t y c z e j .  Koło polskie 
było zawsze lojalna i wierne cesarzowi i nadal 
spełniać bedzie swj ,e obowiązki wobec pań 
stwa i dyuastyi. Zoujdajemy się dzisiaj w po­
łożeniu rzymskich gladyalorów, którzy zmusze­
ni są do o k r z y i u : . , Mo r i t u r i  te s a i u t a n t " .  
Lepsza wierniejsza państwu reprezentacja 
od Kuła polskiego n ie  w y j d z - e  z p e w n o ­
ś c i ą  z G a l i c y i ,  po zaprowadzeniu powszech­
nych wyborów".

Cesarz zachował się, jas cezar rzymski wo­
bec gl-fdyatora, idą> ego na śmierć. Ten apel 
szlachecki pozowanie bez skuiku.

Przed Bożem Narodzeniem był poseł Gnie­
wosz zwolennikiem powszechnego głosowania 
i tak się cesarzowi wówczas przedstawił, nie 
mogą więc dzisiejsze jego jeremiady żadnego 
zrobić wrażenia.

Inna rzecz, że agitacya ruskio przechodzą 
rzeczywiście granice tego, na co spokojnie pa­
trzeć można, i że sprawie reformy wyborczej 
bardzo szkodzą. Inte5 goocya rnska nie ma w 
t«n  xap„wne winy, ale zawsze daje dowód 
swej bezsiln/ści wobec hajdamackiej ag'tacyi, 
uprawianej ełównia prziz studentów.

Na balu dworskim było trzech tylko członków 
Koła polskiego: prezes Dzirduszycki i posło­
wie Gniewosz i Doboszyński.

O prezesie Koła polskiego ta\ pisze „N. fr. 
Prosse-: „Wysoką, smukłą postać w polskim
stroju narodowym, w butach wysokich, trzyma­
ją, ą w ręce k łpak z < zaple n piórem, widać 
nieustannie chodzącą po sali. Najczęściej samą, 
od czasn do czasu rzucającą powiania, bada- 
jaca, spojrzeniem ztrr ? 'rdz. ryeh. To hr. D z i e -  
„ u t a y i  L ,  na łiotswu Aurzijuffl obccre w 
sali osobistości polityczne :<wrac«ły awagę“ .

Najw;ęcej intoreiownuo się posłem P a c a -  
k i e m.  Już go Ekscelencją tytułowano i zew 
sząd ruu gra olowi no, on słabo się bron'ł, po­
wszechnie jednak mówią, że nominacya jego 
jeszcze w tym tygodniu napewno nastąpi.

Bardzo niechętnie na tę nominacyę a jeszcze 
niechętniej na nomi i acyę Derschatty i Pradego 
zapatrnie się L u e g e r ,  który, na balu osobny 
„rercle" trzymał. On w-środsu. dokoła niego 
w przyzwoitem oddalen:u posłowie antysemiccy, 
radcy miejscy, i różne mniej znane osobistości, 
między temi także oficerowie. Zb'iżył się do 
niego poseł D beszyński, żeby się przy witać: 
„Słyszałem, że pan także kandydat na ministra?* 
zawołał Lueger: „Nie m- m jeszcze p ęc oletniej 
osiadłości p'rlament-snGj, będę ją  miał za „10 
dni, a nominacyę prędzej się odbędą", odciął 
się posi ł D ibos/yński, żartując sob e z postu­
latu partyi Lu, gera, żeby tam tylke głosować 
wolno było, gd: ;ie się przez pięć lat stale prze­
bywało. — Jeden z otoczenia Luegera powie­
dział na to: „nie śmiej się Pan z tego warun­
ku. Przy trzyletniej osiadłości wyjdzie z Ottak- 
riug ks. Lichteastcin, przy półrocznej Schub- 
meier. Takie znaczenie ma ten warunek". —  

Jak słychać, mu rząd dwuletnią osiadłość

koncedować, ażbby partyę chrześciansko socja l­
ną pozyskać. Czy ich jednak tym przejedna ?

Honory dworu robiła wczoraj na balu Dwor­
skim ar-yksiężna Marya Józefa w bajecznie 
pięknej sukni, z ciemnorózowego aksamitu, z ko- 
ronitami brukselskiemu uoloru kremowego w ta li 
i na ramionach, z haftami, w brylantach i ru­
binach. Do tego dyadlem, kolia, łańcustki i klej­
noty doscoła talii rozmieszczone z dyamemów 
niezwykłej wspa liałości.

Między paniami, pierwszy raz prezontującemi 
się na Dworze, była hr. Marya Tarnowska z do­
mu ks. Czertwertyńska, żona radcy legacyjnego, 
hr. Ad*ma Tarnowskiego.

Ot)ór Serbii.
Sobotnie doniesienia o zatargu Austryi i Wę­

gier z Serbią były niejasne i sprzeczne. Z je­
dnej strony zapewniano, że zatarg bliski już 
jest pokojowego załatwienia, z innej, ze za­
ostrza się coraz bardz ej. Dziś dowidujemy się 
że ta druga wersja polegała na prawdzie.

O przebiega ostatnich rokowań informuje nas 
dokładnie nrzędowj komunikat, wydany w so­
botę w Belgradzie. W  komnukaci0 tym, który 
wyjaśnia stanowisko Serbii w tej sprawie, czy­
tamy:

„Dnia 18 b. m. rząd serbski otrzymał od po­
sła anstro-węgierskiego notę, która żąaała, aże­
by trasiatu, dotyczącego unii, nie przedkładano 
Skupczyuie, dopóki trwać będą rokowania o no­
wy traktat między Serbią a rządem anstro wę- 
gierssim, albo też, ażeby rząd serbski w razie, 
gdyby rokowania te doprowadziły do zawarcia 
nowego traktatu, przeprowadził w akcie unii z 
Bułgaryą w s z y s t k i e  w w m a g a n e  p r z e z  
A a s t r o - W ę g r y  z m i a n y .  Rząd seroski od­
powiedział tego samego dnia, że zastosuje się 
do pierwszego żądania Anstro-Węgier, co do 
drugiego zaś oświadczył, że zgodzi się na to 
zmiany unii cłowej z Bnłgaryą, k t ó r e  o d p o ­
w i a d a ć  b ę d ą  d u c h o w i  t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o  z A n s t r y ą i W ę g r a m i .  Na to 
otrzymał rząd serbski Lową notę od posła an 
stro-węgierskiego tej treści, że rząd austro-wę- 
gierski odpowiedź Serbii uważa za  n i e d o ­
s t a t e c z n ą  i że oostawać musi przy żądanm, 
ażeby zapewnienie co do drugiego pnnktn pier­
wszej noty brzmiało dosłownie tak, jak żądanie 
Anstro-Węgier".

W  tej kwesty' zapewnieni*, wymaganego 
przez rząd wiedeński od Serbii, mieści się na 
razie główne znaczenie zatargu. Rządowi serb- 
ssiemn dziwić s.ę nie można, że wzbraniał się 
użyć słów, przepisanych mu w nocie arstro 
węgierskiej, nie wiedząc naprzód, jakich zmian 
w akcie ann rząd austro-węgierski domatać się 
będzie. Rychło też przekonano się w Bdlgra 
dzie, że ostrożność ta była najzupełniej potrze­
bna. Zdaje sie, że poseł anstro-węgierski wy­
mienił następnie rządowi serbskiemu konkretne 
żadanm Austryi co do zmian nnii z Bulgarya. 
dziś bowiem nadchodzi z Wiednia następująca 
wiadomość:

„Wczoraj wieczorem serbt-ki minister spraw 
zagranicznych oznajmił anstro-węgierskiemu po­
s łow i bar. Czikaunowi, że rząd serbski odrzuca 
warunki, porfawlune przez Austro-Węgry, jako 
nie dające się pogodzić z godnością Serbii"

Odpowiedź tę poprzedziło nowe dłuższe po- 
siedzerie gabinetu serbskiego. Prasr wied "ńska, 
która ws7elkiemi sposobami stara się nakłonić 
rząd anstro-węgierski do jaknajeuergiczniojsze- 
go wystąpienia wobec Serbii a raczei do zupeł­
nego jei upokorzenia, liczyła jeszcze do osta­
tniej chwili na to, iż gabinet serbski ulęcnie 
się stanowczości Wjednia i przyjmie jego wa­
rniki. Tymczasem stało się inaczej. Rząd serb

Wczasy krakowskie.
J c ł n o z k a .

„co obca moc £*brat*
—  p l ó r k i e n  0 d * k r o b J e r -y “ .

(i yiosnek wfp8**w»kioh 19 6 r.)

Przewodnik, Wójcik, chłop długi, dziwaczny, 
w starym, przy krótkim płaszczu fomslsDm z pe- 
kryt-j,, chwycił mnie za rękę i skroś łąki za- 
tooione. bagnr. moczayy, prowadzi1 za rrauicę. 
Szliśmy co t< hu.

Przed chwilą słychrć było strzały Krzyczeli 
nam zdała cbłopi, że kogoś pobito, kogoś po­
strzelono, a ukazujące się na wzgó:zach du­
chy przemytnicze ostrzegały nas przed niebez­
pieczeństwem Wołała baba z za płotu, że „le­
piej —  ta noczokać do jutra, do świta", bo ob- 
jeżczyki" krążą; inni jeszcze straszyli „sekre­
tem", t. j. zasadzką.

Chciał tedy Wójcik zawracać i nocować mnie 
do świtu w chałupie Stanęliśmy na pół drogi, 
oaradzi jąc się przez chwilę. Uszliśmy wszakże 
inż z dwie w:orsty, a na myśl, że przyjdzie na 
no się cz?’ ć i skradać, ogarniała mnie nuda 
i niechęć. Iść —  to iść!

—  Więc naprzód!
Moono mnie, jneba, trzymał w łapie. Był bla­

dy, zły, latały mn oczy. latały szczęki, — brwi
irarszczyj

—  Boże, Boże miłosierny, szeptał.
Patrzyłem na niego ze zdziwieniom.
—  Nrkt inny —  mówiono we wsi j— tego 

nie zrobi, jeno Wójcik, Wójcik przeprowadzi: 
o t pewny.

I oto ten zuch, lis. szwareownik. bywalec, co

umiał w dzień i w nocy, przez psie straże Mo- 
s ta ,i , prz;jmvc*ć Dreń „literaturę*, dezerte­
rów, skairtińeów, zbiegów, który znal z na 
zwi«ka wszystkich konnych i pieszych strażni­
ków i żandarmów, ich s v j czaję, usposobienia, 
nałogi i — co ważniejsza —  ich kryjówki wwlłnż 
i wsz*1̂  — na milę dokoła, —  szeptał teraz
zaklęcia!

—  Bnżó miłosierny... Boże..
—  Tak., zdechniecie prędko.. —  powiedzia­

łem cicho, czując, te poczyna ml s ę »dzielać 
jego niepukój.

—  Ja... o paua, nie., o siebie... —  mruknął, 
przyspieszając kroku...

Biegliśmy.
Coraz trudniej było zgłębiać grube, grzęskie, 

opurne warstwy błota. Brnęliśmy.
Łąki zamieniły 8>ę na jedno baj >ro. gdzie­

niegdzie tylto podarte w skrzenie, J e c vim lo­
dem oszklone grudy.

Po łydki w ciężkiem ałocie, nie mogłem nie­
kiedy unosić stopy z lepkie,, przeklętej trzę- 
sawy. Przez rozmiękłe podeszwy przenikało 
ostre zimno i woda. Warótce do bntów nalało 
mi się błoto. Drętw*ały nogi.

—  Widzi pan baryerę?
—  Hań... na wzgórzu?
—  Tek. Blisko.
—  Daleko.
Łąki wzbiegeły i opadały garbatemi falami. 

Biegliśmy, nie ścigani, reka w ręsę, jak dzieci, 
wystraszone, obite, uciekające od myśli, od pa­
mięci, od c ężk:ej ręki, od mściwej, bezmyślnej 
doli.

Naprzód, naprzód, nie wycierając suchszych 
miejsc, chlupocąc w wodzie, grzęznąc, zapada­
jąc, łamiąc szkliwo —  bieaz i bie, z... przez całe 
życia.

„Przypuszczamy ostatni szturm do twierdzy 
caratu". Ha, ha. W  biały dzień żołnierza („rr- 
mia jest po n?szoj stronie") biją po pysku po­
tomków Kmiciców, Sk.rzetuskich, Wołodyjow­
skich („górą nasil"), a Oleńki i Anusie w biały 
dzień są rewidowane...

...„Boże miłosierny —  jęczy W ójcik — ar­
maty pod Stoczkiem zdobywała wiara". Para 
zajęcy czmycha na tamtą stronę raju. Ja mam 
jakby gorączkę Klimat si, u nas psuje. W  bla­
skach styczniowego słońca, na kilka w iorst roz­
łożyła się pięknie i literacko ziemia zatopiona...

Wójcik przystanął.
—  Konny zjechał z pngórka, za wieś zje­

chał
—  To dobrze, że zjechał...
I wtem bukrął strzał . ale nie w naszym kie­

runku.
—  Boże.. Boże miłosierny.
—  No, co znowu?
—  Strażnicy mogą być w „sekrecie".
—  Są, albo nie są,
Baryera blisko... I»arver.i daleko. Jestem pe­

wny, że umkniemy szczęśliwie. Dlaczego? Je­
stem pewny. Ścięło mnie chłodem. Biegnę obok 
Wójcika, bo mnie tizyma za rękę. Wróciłbym 
Po co my ucisksmy? Od ńrtu, kazamatów, cy­
tadeli? Sieazą inni. W rócić, żeby zamknęli... 
Bohaterstwo! —  cha... cha... Tak nciekać: ni 
do serca, ni dc czoła... Nogi mnie bolą. Będzie 
ta baryera, albo i nie będzie. Co tam „wol­
no", —  me kusi. co tu „nie wolno" —  nie stra­
szy. Nie przebiła mnie kala. na placu Banko­
wym., nie obtłukła mi boków kolba, nie prze­
kłuły pmc pijane oaguety, nie skopał nogami 
komisarz, nie rozciął łba Kozak, gdy wjechał 
na chodnik i poranił tow .rzysza, nie pudepłały 
w szalonej ucieczce spazLmjHce baby.

Żyję... może to wstyd., może to nie wypada,

jednak żyję i nawet uciekam Bardzo romanty­
cznie...

—  Czy ty wiesz, Wójciku, co ciągniesz zn 
bobą? „Ból" —  to nazDyt. głośne: ni At nie u- 
wierzy. „Roznac7'; —  to trochę więcej i jeszcze 
maio. Śmiech! Losy nieskończonego poematu 
rozwłóczysz po bagnach. Oto parabola naszej 
włóczęgi. No —  i twojej. Tylko tyś jeszcze nie 
dorósł, ty jeszcze nie rozum.esz, tobie się je­
szcze zdaje, że „baryera", to już odkupienie, 
zmartwychwstanie, czy jak się to tam pięknie 
nazywa Dla ciebie —  skok —  to wielkie „już", 
ja zaś byłem wrogiem wszelkiego „juz" w miło­
ści, alkoholu i pohtyce, a wiesz ty, co teraz, 
w tej cbwiłi, jest najważniejsze? Nie to, żeby 
nie było „sekretu", i nie to żeby nas tak przy 
samej baryerze nie postrzelili, —  kto o tc dziś 
dba? Kco o tem myśli? To są rzeczy małe Ale 
żeby się można było ogrzać i zapalić papierosa 
zjeść, wypić... Zli jesteśmy. Naród Dolski —  
mówi p. 8 'er^iewicz — żył zawsze z polskości, 
narody inne. a zwłaszcza bisnimańskie, żywiły 
się mięsem, jako best.ye, jako my, którzy na 
tamtej stronie wstąpimy do karczmy.

Wójcik biegł teraz rysią, wlokąc mnie i przy­
naglając...

A  kiedy.., a kiedy... huknął sucny, szkianny 
strzał, tym razem tuż nad naszemi głowami —

—  Boże! — krzysnął —  Za mną! —  pnścił 
moją rękę i co starczy sił... i ponad siły w ba­
ryerę wpatrzeni, człapiąc i potvkając się- zwy­
cięsko —  uciekaliśmy od kuli.

Dopadamy... dopadliśmy... skok... w rów — 
i iuż po tamtej c. k. stronie.

—  Jeszcze! —  krzyknął —  jeszcze...
Więc uMegl śmy jeszcze staję.
—  Tero... —  Zatrzymał się. S t r z a ł  poza 

siebie. Odsaj>nął

ski nie nląkł się groźby —  i dziś dwie tylko 
pozostają możliwość*' albo rząd a n s t r o - wę -  
g i e i s k i zgodzi się na k o n c e s j e  i przez to 
sam zada dotkliwy cios swej powadze, albo też 
nastąpi zacięta wojna cłowa m i ę d z y  Austro-  
W ę g r a m i  a S e r b i ą .

Dziś donoszą z Belgradu do pism wiedeń­
skich, że Serbia jest przygotowane na tę osta­
teczność a także, że w wojn.e cłowe. z Ausfryą 
z n a j d z i e s p r z y m i e r z e ń c ^ w .  Pizedewszy- 
stkiem nakłrnia ją do onoro B u l g a r y a .  —  
Rząd bułgarski ośsyiaacztł podobno, że na wy­
padek taKiej wojny handlowej z Austryą i Wę­
grami będzie można cały wywóz serbski skie­
rować do portów bułgarskich —  wskutek cze­
go Serbia nie poniesie szkody. Dalęi donoszą, 
co jeszcze ważniejsze groźniejsze dla Au­
strii, że i R u m u n / a  s t a n ę ł a  p o  s t r o n i e  
S e r b i i  i ż e  z a m i e r z a  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  
d o  u n i i  s e r b s k o - b u ł g a r s k i e j .

Jeśb ta wiadomość miałaby się sprawdzić, 
rząd wiedeński miałby przeciwko sobie praw­
dziwą koalicyę państw bałkańskich, z którą 
walsa byłaby conajmmej wielce ryzykowną

W taką symacyę wprowadziła rząd anstro- 
węgierski uległość dla kół. wyzyskujących ma- 
teryaluie kraje bałkańskie. Stanowisko hi Go- 
fuchowskiego zagrożone jest rzeczywiście coraz 
bardziej.

Poseł Bobrzyński przed siedemnastu 
wyborcami,

Do wysokość? ważnego wypadku, przez „Czas" 
rozdmuchany sejmik relacyjny posła Eksc. Bo- 
brzyóskiego w Wadowicach, woćmiennem wielce 
przedstawia świetle nasz sprawozdawca. p isze 
on pod aatą 20 b. m., co następuje:

Dnia 18 stycznia b r. odbyło się w Wado­
wicach zgromadzenie wyborców większej wła­
sności. wobec których zdawał sprawę z czyn­
ności swych poselskiih Eksc. p)seł dr B o- 
b r z y ó a k i .  Na blisko sześćdziesięciu wybor­
ców p r z y b y ł o  z a l e d w i e  s i e d m n & s t u ,  
a między tymi kaku, jak p. hr. Lud wis Dęoi- 
cki, ks. prałat Starowieyski i prof. Górski, któ­
rzy razem z posłem Bobrzyf b*m z K-akowa 
przyjecnah, przywocąc ze sobą sprawozdawcę 
„Czasu", —  większość wyborców świeciła na­
tomiast. nieobecnością, nie chcąc z umysłu brat 

~ zebraniu, którego obrady nie mogły 
wypaść po ich myśli i woli,

Zgromadzenie rozpoczęły naprzód ponine na­
rady, w których od razn okazała się oczywista 
niechęć przeciw p dr. Bobrzyńskiemu z powo­
du niejasnego i nieszczerego postępowano więk­
szości Koła polskiego w sprawie reformy wy. 
borczej. Nim do formalnego sprawozdania poseł 
skiego przystąpiono, czynił Eksc. Bobrzyński 
u wszystkich obecnych wyborców po kolei sta­
rania i zabiegi aby zgromadzenie wyraziło zu­
pełną zgodę na politykę Koła polskiego w Wie- 
Jnu z powodu projektów reiormy ministra 
Gautscha Atoli spotkał się Eksc. u przeważa­
jącej części wyborców z wielką, jafe na stosun- 
k' dotychczasowe'w Gaimy i, wprost niebywałą, 
o p o z y c y ą ,  przytzem nietylko me szczędzono 
go-zkich pod adresem posła i Koła polskiego 
zarzutów, ale wpiost oświadczono w sposób 
stanowczy, że większa własność n ie  ma p o ­
w o d u  g t a w i a ć  o p o r u  r e f o r m i e  w y b o r ­
c z e j ,  lecz przeciwnie, stojąc na grunce spra­
wiedliwości dla lndn i kias pracujących, uważa 
za konieczność nieprzezwyciężoną, aby dać wy­
raz społecznej i politycznej sprawiedliwości 
rozszerzając p-awo wyborcze na warstwy Inau, 
dotychczas od ndziału w rządach wykluczone.

Wobec tej, tak dla Eksc. Bobrzyńskiego nie­
przyjemnej sytuacji, rozpoczęły się targi, pro-

—  Dm;triuk... hań.., na górze... cholera... ob- 
jezdczyk... Dmitnuk...

Nie mogłem dojrzeć.
—  Cholera, cholera... —  powtarzał ze złością, 

me mogąc znaleść innego wyrazu
—  DmiWnh... pewno on
Szliśmy w milczeniu po „austryackich" ba­

gnach.
Uśmiechnął się krzywo.
—  Aie nie dostał... cholera! psia iego mać...
—  Tero pon pódzie na komorę: ot. Tam się 

pono spyto inspektor: a skąd, a po co i jakie 
pon mo interesy i czy kogo pon ostawił... Ale 
puści. , nie może nie puścić...

I znowu się obejrzał.
—  Jeszcze stoi... Tu by nie śmiał, boby na 

katorgę poszeał, tu nie wolno. Pewno ja Kiedy 
od kuli... kiedy... Cholera!

Westchnął
—  No... pódę do karczmy
Sięgnąłem po portmonetkę. Należało się —  

podług umowy —  pięć rubli
—  To... niech pon ostawi —  rzekł, wzbra­

niał ąc ™ reką zapłaty —  to innym razem...
A  po chwili, jasby na usprawiedliwienie:
—  Dmitrink... strzelał.
—  Głupstwo! Co mnie to obchodzi?
—  Powieaom; niema zapłaty. Niech pon idą 

do komory.
—  Musicie wziąć.
—  E... ta! —  rzekł zniecierpliwiony —  pon 

aparty i jo  uparty! Mówiłem: do jutra pocz“ - 
kać A tero iwa dni nie wiócę, bo ślady są.

Poszedł miedzą, otrząsając błoto z butów
Tak, nie uszkodzeń na ciele kieszeni dosze­

dłem do Krakowa.
i/erropar,



2 Nr 17. N O W A  R E F O R M A , Wtorek, 23 Stycznia 1906^

ńby, lamenty, konszachty i traktowania, które 
trwały blisko trzy godziny. Di Bohrzyński, za­
aferowany, biegając po sali i przyległych poko­
jach, prosił zgromadzonych, aby go wobec Koła
i rządn nie kompromitowali i użyczyli popar­
cia polityce Koła polskiego. Rzecz szła jednak 
oporem. Większość obecnych na sali twardo i 
niewzruszenie stała przy tem, aby nie nchw&lać 
zgodnei z życzeniem Ekscelencji posła rezolu- 
cyi, a wotum zaifama zastąpić towarzyskiem 
podziękowaniem —  Chciano także nznać całe 
sprawozdanie, jako prywatne, a z powodu 
przywiezienia i obecności na sali sprawozdaw­
cy „Czasu" zaiaterpelowany został p. Bobrzyń- 
ski niedwuznacznie. Jeden z obecnych zapropo­
nował, chcąc sprawę naprzód posunąć, formułę 
rezolncyi uchwalić się mającej, — atoli formuła 
ta, jako za daleko w zaufaniu idąca, została 
przez większość zgromadzonych odrzucona. —

W dalszym ciąga ułożył projekt rezolncyi p. 
dr Ł a z a r s k i ,  prezes Rady powiatowej w Bia­
łej, kładąc nacisk na to, ze większa własność 
pragnie powszechnej reformy wyborczej i roz- 
uzenen’ 8 prawa wyborczego, żo spodziewa się,
ii Koło polskie nie będzie stawiało przeszkód 
wschodzącej sprawiedliwości politycznej wobec 
klas upuślbdzonych; że zgromadzanie apel"je 
do p&Łryotyzmn Koła polskiego, aby nie sta­
wiło w drodze słasznym żądaniom ludu, lecz 
aby baczy}o tylko pilnie, izby przy projekto­
wanej reformie wybopczej interes nasz narodo­
wy nie został upośledzony. —  Rezolucya w ten 
sposób pomyślana, nie podobała się p. posłowi 
Bobrzyiskiemn, który ostatecznie sam zredago­
wał projekt zapaść mającej uchwały i prosił, 
aby na jej ogólnikową treść obecni się zgo­
dził,.

I to jednak nie pomogło! Większość obe­
cnych nie chciała uznać przedłużonego projektu, 
konszachty ciągle w dalszym ciągu trwały, targi 
nę przewlekały, opoz/cya rosła, a niektórzy 
z obecnych już chcieii wyjść, chcąc wysłucha­
niu sprawozdania zostawić jedynie tylko impor­
towanym z Krakowa „rolnikom", gdy w tem —  
oaezwał się n,espodziewanie w głównej sali 
dzwoiek a p. Przecław S ł a w i ń s k i  zagaił 
posiedzenie, wzywające posła Eicsc. dra Bortyri- 
sklego do złożenia sprawoz lania. Zegar wska­
zywał wiaśnie godzinę drugą z południa.

Nie będziemy powtarzać ogólników o zasią­
gach i prac oh Koła Polskiego w Wiedniu, 
w którem poseł Dr, Bobrzyński wybitną i na 
eseIną odgrywał rolę. Że naturalnie wszystko, 
cokolwiek Koło polskie w Wiedniu zrobiło i 
ci.eg) równocześnie zaniedbało, znalazło w u 
stach posła Bobizynakiego pochwały, tego przy­
taczać chyba n>e potrzeba. Mówił p. poseł, że 
popierał sprawy rolnictwa, sprawy kredytu me 
lioracyjnego, sprawy regnlacyi rzbk, sprawy 
budowy kanałów, sprawy taryf cłowych od ryb 
i mięsa, słowem mówił o wssystk<em, co się 
w parlamencie uchwalał) ez;sto bez, a wielo­
krotnie wbrew Kołu polskiemu.

Przeszedł następnie p. Bobrzyński do pro­
jektu r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  przyznał, że 
projekt tba zaskoczył wszystkich posłów Koła 
polskiego i że nawet Ekscelencye kołowe, ma 
;ące prawo udzielać tajnie rady rządowi, nic 
me Wiedziały o tym projekcie, który też, be* 
ich tajnej porady zredagowano. Omawiając 
szczegółowo ewentualności, do jakich reforma 
Tyborcza doprowadzić może. podn.ósł poseł 

Sprawozdawca, że zginie w kragu polikość, za­
lana zostanie inteligencja falami Indu i uliey, 
przedewszystkiem zaś podzopaną zostanie po- 
wi.gz kościoła i upadnie moralność. Następnie 
wychwalał spryt polityczny hr. Dzieduszyekiego, 
który aa projekt Guatscha odpowiedzią.! mową. 
w której do niczego się nie zobowiązał, skut­
kiem czego Koło polskie w przyszłości nie bę­
dzie w sprawie reformy wyborczej wiązane. 
Prosił w końcu Eksc. poseł zgromadzonych, 
aby aprobując politykę Koła polskiego, dali mu 
możność pracowania w wytkniętym, j a s n o  
przez p. hr. Dzieduszyckiego określonym k '0 
rnnka i zwalczania projektowanej przez Gant- 
scha reformy, dopóki prawa autonomii krajowej 
nie beda rozszerzone i zabezpieczone.

Gdy poseł Buorzyński mowę swą nuończył, 
zabrał głos p. Dr Łazarski i w dłuższem prze­
mówieniu dotykał kwestyi przez posła sprawo­
zdawcę poruszonych. Wyjaśnił, że pożyczki me­
lioracyjne, które p. Bwbrzyński uważa za do­
brodziejstwo dla większej własności, w prakty­
ce niemają włiściwie dla właściciel, tabularnych 
żadnej wartości, bo kto taa hipotekę nieob- 
eiążoną, tema pożyczki nie dadzą, a kto jest 
zadinżony, tema dać jej nie mogą

Co do reformy p r a w a  w y b o r c z e g o  wy­
raził dr Łazarski zapatrywanie, że stawać w 
drodze prądowi reformy i rozszerzeniu praw 
politycznych ludu, b y ł o b y  n i e r o z s ą d k i e m  
i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  bo szersze war­
stwy Indnośn d^wno żądają praw, a ifery rządzące 
błądziły, zapuznając prądy nowoczesne ekonomi­
czno-polityczne, pogiądy i pojęcia. Większa wła-

„Różowa Łap" p. lani.
Niedawno rząd fremjggkl wydał „Księgę żółtą11, 

sawierająeą szereg dokumentów, tdnoszących się do 
■prawy marokańskiej, a aiet. później w tej ar mej 
■prawie rsąd niemiecki wydał swoją „Księgo hiaią". 
Dzieaniki całego świata rzuciły aię na te księgi, 
jak gdyby aa objawienie, tapumiaając o wsayatkieh 
Inaysb raecaash i tej okolieinośc należy główni* 
przypisać, że aikt nie wie »otąa ale o istnienia 
„Księgi różowej" paany Mani Paciorkiewlcsówaej. 
Csytałem tę księgę, mogę w ę* aasaajomlć świat 
z jej treasią

Jak wsaystko w Polseo współeaennej, tak i wą­
tek „Księgi różowej" nawiązał alę w Zakopanem. 
Panas Manta wsięła ndiirł w zbiorowej wyclesace 
do Zakopaaogo i pcaaała tam w pierwsaym uaras 
dnia p. Stanisława Gw.zdka, artystę n marsa, któ­
ry od iwóeh miesięcy prssnoałł Giewont na płótno. 
Psa Gw.sdelt j«ż  na dragi dzit-6 ciągle „kręcił 
się" koło p. Mani, a traec<«go dnia rano powiedział 
jej ze szczerością artysty, ża jest „kobietą baje­
czną".

— Kobiety są na Krowodtz/ — odparła s dą­
sem p. Mania.

—  Na Krowodrzy są baby, ni linii A-B lalki, 
a rani jesteś kobietą bajeczną —  aawyrokował 
malarz.

Fauna Mania, aezkolwiek m ałc. podróż naprzód 
tspłaconą do Zakopanego i z powrotem, pozostała

srość, mająca ciągłą styczność z Indem i mają­
ca obowiązek opiekowania się lodem, popełniła­
by fatalny błąd, gdyby stanęła w szeregu tych, 
co wałcza za utrzymaniem przywilejów, a za 
usunięciem lndn od praw politycznych. Mówca 
uważa obawy i niebezpieczeństwa, rzekomo dla 
kiaju , z reformy wyborczej wyniknąć mające, 
za przesadne i bezpodstawne. Inne państwa ma 
ją już powszechne prawo wyborcze, a nietylko 
zapewniły sobie egzystencyę silną i spokojną, 
lecz nadto mają powagę i wpływy w Europie. 
Ze z powszechnego prawa wyborczego wyjdą 
częściowo moi posłowie, niż dotychczas, to pra­
wda, ale nic nie uprawnia do twierdzenia, że 
ci, co przyjdą, bęaa gorsi dla spraw krajowych 
od tych, którzy dziś są. Może wyjdzie więcej 
włościan, może będzie więcej posłów ze skraj­
nych obozów, —  ale to przecież także będą 
Pol. cy którzy zaniechawszy dzisiejszej, nieraz 
przesadnej agi tacy i, będą pracować dla dobra 
kr&ju i lndn w nowym parlamencie.

Mówca nie obawia się zaostrzenia kwesyi ru­
skiej wskutek wyborów; przeciwnie, sądzi, że 
jeśli posłowie ruscy dostaną tyle mandatów, ile 
’m się sprawiedliwie należy, to usunie się fer­
ment agitacyjny przociw Polakom i możliwa 
będzie wspórna praca z Rusinami.

Snpozycyę pana pc3ła, jakoby rząd wiódł nas 
do k o m u n i z m u  (!), uważa mówca za przesa­
dę i niepotrzebne rozsiewanie strachów, bo prze­
cież cały świat wie, że centralny rząd w Wie- 
dnin, to Indzie bardzo umiarkowani, nawet wiel­
ce konserwatywni, a nad tym rządem stoi ko­
rona, która świadomą chyba jest swych praw 
i obowiązków politycznych. Niepodobna więc 
imputować centralnemu rządowi dątnuści prze­
wrotowych.

Co się tyczy porasz mego przez posła Bo- 
brzyńskiego przeniesienia punktu ciężkości po­
lityki z Wiednia do Lwowa, do Sejmu krajo­
wego, to mówca zgadza się z tem w zasadzie, 
atoli pod warunkiem, ż( Sejm uchwali woierw 
sprawiedliwą reformę wyborczą. W  dzisiejszym 
składzie rządzi w Selmie, w kraju, wszędzie, 
ta sama większość, która tworzy większość 
Koła polskiego w Wiednin. A  że rządy te nie 
są oparte wyłącznie na zasadzie sprawiedliwo­
ści, o tem wie każdy, kto się pabliczoemi inte­
resuje sprawami. Kto należy do większości sej­
mowej, ten ma wszelki* prawa i Korzyści — 
mniejszość traktowana jest jako klasa upośle­
dzona — Mówca przytacza kilka drastycznych 
przekładów z okręgu wyoorczego posła Bo- 
brzyńskiego, jak to przy subwencjach trakto­
wano jednych, a zaniedbywano drugich, budząc 
u łada przeświadczenie oburzającej niesprawie­
dliwości i wyiywając gwałtem z luda zaufanie 
do sfer rządzących.

Przechodzi następnie mówca do stosunków 
powiatn bialskiego i opowiada cały szereg fa­
któw tak widocznego zaniedbywania szkolni­
ctwa w tym powiecie i tak macoszego trakt, 
wania tego powiatn kresów 3go, że godziłoby 
się, aby te fakta, których sprawozdawca do kra 
dme zestawić nie może, osobno ogłuszone zo­
stały, oraz aby zaradzono stosunkom, które, we 
dla przedstawienia p. ara Lazar,-Kiego, znają­
cego je naocznie i dokładnie, urągają wszelkiej 
sprawiedliwości.

Wkońcu zwrócił się p. dr Ł?żarski z gorą­
cym apelom do posła dra Bobrzyńskiego, aby 
jako blisko stojący najwyższych urzędów kraju 
i państwa, z obowiązku sweg) jako poseł po­
starał się jak najrychlej o usunięcie krzywd, 
wyrządzany ch kresowemu powiatowi bialskiemu.

Po tej mowie, która o tyle bardzo dobre u 
zgromadzonych sprawiła wrażenie, o ile mniej 
przyjemną być musiała dla posła sprawozdaw­
cy, przemówił kilka słowami, wobec gwara n\e- 
pozwalającego dosłyszeć dokładnie słów, hr. 
Ludwik Dębicki na temat nieszczęść narodo­
wych za kordonem i konieczności popierania 
Koła polskiego, poczem ks. prałat Starowlajtki 
zgłosił wniosek o uchwalenie rezolucji przez 
p. Bobrzyńskiego projektowanej z dodatkiem, 
że się pana posłowi wyraża wotum zanfauia.

Nim przystąpiono do głosowania, wielu po­
ważnych właścicieli z powiatn wadowickiego 
i bialskiego, o p u ś c i ł o  sal ę ,  kilka w kącie 
sali w głosowaniu naumyślnie udziału nie bra­
ło, pozostali w liczbie n a d e r  s k r o m n e j  u- 
chwalili rezolncyę*) z widocznym przymusem, 
więcej ze względów grzeczności, niż z głębokie­
go przekonania.

Tak skończy! się —  o godzinie S1/, po po­

*) Rerolnoy opiewa: 
ógromaJ :oni wyborcy większej wtainośoi W adowioe- 

Olala-M/S m io» Źywleo, wysłuchawszy sprawozdania po­
sła do Rady p »ó u w a , dra Bobrzyńskiego, ot iriadozają, 
że m ogliby się tylko za taką reformą w yboioią  ośw.ad- 
ozy ć , która, rozszerzając prawo wyborcze szerszych 
wrrsfew społeozafutwa, nie narasi na szwank interean 
naszego narodowego, stanowisko naszo autonomiczne « -  
względni i wzmocni, a liczbę mandatów w  stoannkn do 
Liicsuy ludności kraju pomuuży. Zgromadzeni w jDorcy 
p zyjm ują do wiadomości sprawozdanie poseifkie dra Bo- 
nraynskiago i wyrażają mu swoje zaufanie".

H a n m m s n M i M H n H m m M B M n s B a

a swej ej siatki w „letniej stolicy Polski". Ciotka 
przyjęła gościnnie swoją siostrzenicą, ale nie mo­
gąc przeboleć utraty zapłaconej podróży do Krako­
wa, wysłała córką "woją do panztwa Paciorkiewi­
czów z bileter kolejowym pana/ Mazi. W ten spo 
sób odbiła ti Ł ż e  wydatek z powodu prsy bycia „je­
dnej gęty", jak się wyraziła wobec ssęża. Odjęła 
„jsdny gębę" z pośród swojej dziatwy i wysłała ją 
do Krakowa. Paul Ptclorklewiezowa njrsawazy u 
sieuie siostrzenicę łjiku suską, skrzywiła się nieco, 
nie skrzywienie zaraz pokryła uśmiechem. Dopiero 
wiecaorem powiedziała do ssęża: „Ta Migdalski
zmądrzała w Zakop-s-em. Przyjęła naszą Manię, ale 
zaraz nam wsadziła na kark swoją Basię". Trzeba 
wiedzieć, że nanl PacturkiWIezowa 1 pani Migdal- 
ska były tylko ciotecano-ciotecznemi siostrami, za­
zdrościły zobie nawzajem każdego powodzenie, n 
iwłaszcxn drżały o to, ażeby panna Bazia nie sta­
nęła pierwej na ślubnym kobiercu, niż panna Ma 
nia, względnie odwrotnie, według tego, czy pani 
Pa-łorziewlczowa, czy Migdalenia myślała o tej 
chwili przełomowej.

W  klika dni po przybyciu p Basi do Krakowa, 
panna Mania napisała do niej Hst, pierwszy doku­
ment „Księgi różowej". Panna Mania żądała prsy- 
słaria oukni granatowej, kołnierzyków, rękawiczek 
i „rurrk" do włosów, a w docisku umieśc*ła ktlks 
■łow o malarza. „Gwizdek jest D o sk im  chłopa­
kiem —  pisała p Mania. —  Co za broda, a jakie 
oczy! Głębokie, jak Morsk e Oko. Powiedział mi, żo 
jestess bajeczną kobietą. Gdyby nie to fatalne na­
zwisko: Gwizdek! Ale można je zmienić. Listu ni­
komu nie pokazuj- Spal zaraz".

łudniu sejmik relacyjny posła Bobrzyńskiego 
który mimo grzecznego raczej niż szczerego 
i politycznego wotum zaufania, faktycznie za 
klęskę p. Bobrzyńskiego uważany być musi, bo 
przekonał nas, że wyborcy większej własności 
zachodnich powiatów, —  chociaż spokojni 
przecież w przekonaniach swych bardzo daleko 
stoją od skostniałych i stronniczych zapatry 
/ań rządzącej krajem większości, i co za tem 

idzie, od reorezentanta tej większości, Eks. Bo- 
brzyńakiego.

Z zaboru rosyjskiego.
Z Warszawy donoszą:
W  sobotę w południe zdarzył się nowy wy 

padek groźnego najścia przez bandytów. Do fa­
bryki wyrobów platerowanych Henneberg- przy 
ulicy Wolskiej wtargnęło 11 łotrów, samych 
wyrostków, w ńiein od łat 17 do 20 i zagro­
ziwszy śmiercią stróżowi i porty ero wi, obezwła­
dnili ich w ten sposób, że przy obu 2 nich stali 
wartownicy 2 wymierzunemi w piersi rewolwe­
rami. B szta weszła ao kantoru, w którym 
zna jdowało się pięciu pracowników mężczyzn, 
kasjerka i dwie urzędniczki, rarom osiem osób. 
Wchodząc jeden 2 łotrów strzelił w sufit i za 
wołał: „Ręce do góry, nie ruszać się, bo śmierć", 
a gdy część bandytów lufy rewolwerów skiero 
rowtla do przerażonych pracowników kantora, 
dwóch innych podeszły do otwartej kasy i za­
brało całą gotowizn, w sumie przeszło 1508 
rabłi, jaka podówczas znajdowała się w kaset­
kach, poczem wciąż ynżąc rewolwerami i co­
fając się zwoina, wyszli najspokojniej.

—  W  urzędzie pocztowo telegraficznym n- 
kończono śledztwo przeciw urzędnikom z po­
wodu strejka. Jak się diwiadnje „Karyer War­
szawski", otrzymali dymisje inżynier Konowa- 
low, naczelnik telegrafu oraz 16 starszjch u- 
rzędników zarówno Rosjan jak Polaków.

—  W  sobotę wieczorem w wic'u punktach 
miasta odbywały się rewizje i m* sowe areszto­
wania na ulicach. Na Lesznie w dwócu domach 
aresztowano po Kilkanaście osób. Pomiędzy go­
dziną 7 a 8 wieczorem -śo cyrkułu zamkowego 
przyprowadzono pod strażą wojssea gromadę 
orzesz!0 100 aresztowanych

— Wczoraj zastrej kowali roznusieiele „Ku- 
■ yera Warszawskiego".

—  Reaaktor i wydawca czasopisma „Stra­
żak", p. Em’ l Szyller, oiriymał wezwanie do 
zapłacenia z decyzji generał-gabernatora war­
szawskiego kary 1000 rs za artyKuł p. t. „Naj­
pilniejsze potrzeby strażackie". Karę wyzna­
czono bez prawa zamiany na areszt, pod rygo­
rem egzekncyi natychmiastowej. Ponieważ p. 
Szyller żądanej sumy nie ziozył, komu&rz cyr­
kułu zrobił zajęcia maszyn i nrządzeń dra 
karni.

— „Przegląd Powszechny" zawiadamia, że 
na mocy p. 6 art VII przepisów prasowych 1 
dnia 24 listopada r, z., &d dzisiaj wychodzić bę­
dzie pod zmienionym tytułem „Reforma*. Z ł  
redaktora i wydawcę podpisywać będzie do­
tychczasowy wyaawca „Przeglądu", p. Jócef 
SzlenKer.

Z Radonie donoszą: Zabito tn dwóch maszy­
nistów. Bnjłcwa i Bogomazcwa. Według ra- 
por.n miejscowej włs^zj kolejowej, wymienieni 
witali rosyjski Nowy Rok w towarzystwie kosa- 
Yiw. Całe tow»rz/s:wo wyisło na ulicę około 
dworca kolejowego o S uzinie 1 w nocy, gdzie 
prawdopodobnie pokłóciło się, gdyż w tym wła­
śnie czasie słyszano wystrzały. Rano, w dzień 
Nowego Roku, znaleziono Bajłowa i Bogoma- 
cowa bez życia.

Z Kalisz: donoszą: Redaktor „Gazety Kali­
skiej", p. Józef Radwan, skazany został na karę 
pieniężną 100 rs. lub na areszt dwutygodniowy 
z& znaleziony stary rewolwer podczas rewizji 
w mieszkaniu redaktora. Ponieważ p. Radwan 
na karę pieniężną nie zgodzi! się, więc osadzo­
no go w areszcie policyjnym. —  Aresztowania 
odbywają się co noc.

Z Wilna donoszą:
—  B. generał-gnfcorrator w.ltńsski, A. Freze, 

opuścił Wilno, żegnany przez liczne grono osób 
z kół arzęduiczych i tov*rzvsk;i< b

—  Rada m Wilna wybrał’  specjalna komi­
sję, która ma opracować projekt wprowr-d tenia 
we wszyrtkich szkołrch * ilsńskicn wykładu ję­
zyka polskiego. Do komii y* powołuno PP- 
Tadeusza Deribcwstiego, Kt-znni«za Dmochow­
skiego, Konrada Nndziałkow^iogo, Adama Rym- 
szę i Bronisława Umiastjwcriego

—  W redakiyi i drakami gazety żargono­
wej „Dar Wecker" poiicya dokonała rewizji. 
W  drukarni znaleziono osoło 200 egzempiarsy 
pisma „Robotnik żydowski", które skonfisko­
wano.

—  W nocy d. 16 stycznia, w nobl^u Msr- 
kuć, do komisarza V cyrkalu strzelano pięć 
razy z rewolweru bes skutku. Napastników nie 
ujęto.

—  Zdrajca! —  »»w°łała p. B asi*.—  Przel ty 
golniem jiazwnl atnio ,bajeczną k#bl“ ł* 1! Ale pe­
wnie lub* Mania chwyciła go w rwoj« sidła. Da* 
ja ri Gwizike

Pobiegłr ko kacimi. '
—  Ciociu, M**ls proni o przysłanie roamaityoh 

rzeczy —  rzekła 4o paai Faeiorkiewiczowej. —  Dzi­
siaj dostelaia oi  niej list.

—  Zróbże to sama, bo J* nie mmi cs**a — eg. 
rzekła ciotka, ^ajęts piecaeaiam gąsi, której ai0 
mogła opuścić.

Panna B*si* sądziła, że ulotka zażąda Usta, ale 
omyliła się. Gew noDsała jej szyki. Co robić? Wrę- 
esyć list ciotce byłobj jaskrawą zdrtdą, wląc ’ ;0d- 
rzuciła go z graba i e w knshai i wróoiła «ło pokoju. 
Nazajutrz p tu a  Masła otrzrmała od matki hst, 
który był piorunujacem potępieniem w s z y s tk ic h  ar­
tystów, a swłasscia m«l»r*y „Głowy sobie *ie za­
wracaj mała'z mi, ty Ikr myśl o przyszłości. Jeżeli 
nie ma tam dla ciebie ianej „Dartyl" próca Gwizd­
ka. to wracaj do Kraki ™*".

—  Żmija! Zdradziła mnie! —  zawołała pe**a 
Mazi a —  Dała list ma*'e. Co ja tsras pcczzę? Na 
ałość ssoatasę.

I ao?ia!a. Oczywiście zdrady nie mogła darować- 
więc napisała do Basi ifnt, sŁfadająsy Się * naito* 
pnjącysh tv’to głów: , Winszuję długiego języka". 
Odwrotną poczną oirzyi.*cł» równie lasonlozną od­
powiedź „Mam długi j*zrk? —  pisał* p. Basia.—  
Dobrze, ale w takim ir.r e dowiedz się, że twój za­
cny Gwfsdefc zamianował mnie jnż przed trzema 
tygodniami bajeczną kobietą. Widocznie teraz tytnł 
te* potaniał n siego".

•i

—  Na Safianikach, w mieszkaniu Aronsa, 
przy rewizji znaleziono bombę, którą zabrano, 
a właściciela uwięziono.

—  Z  dniem 13 lutego zacznie wychodzić 
w Wilnie nowe pismo codzienne w języku pol­
skim, p. t „Gazeta Wileńska". Wydawcą bę­
dzie p. M. Romer, redaktorem Z. Pietkiewicz.

Fortyfifcowurue Królestwa Polskiego. Weamg 
zatwierdzonego budżetu państwa, na rok bieżą­
cy na ulepszenie fortec wyznaczono 16,000.000 
rnbli. W Królestwie Polakiem rozszerzone być 
mają fortece: w Zgierzu, Osowcu, Modlinie i 
Dęblinie oraz w Brześcia. W  gabernii łomżyń­
skiej dla artyieryi będzie urządzony poligon.
sws—m— s— mms— mmw—— — —am— sswmma

Rocznica stycznicwa.
Ubiegłe dni: sobotni i niebsieiny poświęcone zo­

stały w UŁBiem mieście no nc*cxeale 43 rocanicy 
bohaterskich bojów o wolność % lat 1863/4. W  so­
botę przed południem odbyło się, jak to jnż dono­
siliśmy, nrojayate nabo2eń»two w kościele N. P. 
Maryi, wieczór s&ś wielka pat.yoty«i_a manifesta­
cja. O godidale 6 n stóp pomnika Mikitfewios* ze­
brała alę l!czaw publicaność se wszystkich sfer mia 
sta, deiegacya „SokoIa* krakowskiego w mundurach, 
spory zas.ęp młodzieży akademickiej, oraz łiozne 
szeregi młodzież- ozkól średnich, które stawiły się 
koło pomnika Mickiewicza ze sztandarami polsklemi 
z białemi orłami 1 lampionami. Gdy tłnmy ustawiły 
się, napełniwaay całą przestrzeń Rynka aż do ko­
ścioła Mareckiego, wstąpili na stopnie trzej mów­
cy z grona młodzieży akademickiej, którzy podnie­
śli oohaterstiro bojowników 1863 roku, asiedUctwe 
walki, które przechodzi z ojca na nyna 1 ten ruch 
współczesny, pełen zaparcia się i oddania sprawie 
narodowej, gdzie wśród szeregów walczących bły- 
JUfły świty i szaraki włościańskie, poczem z nst 
zabranych wyrwała się pieśń amartwyćnwztaiiltt 
„Jeszcze nie rginęła". Po przemówieniach zawie­
szono na pomnika wieniec z siarfaml aaredowem’ 
i nforesowawszy szyki, nfano się na omeAtarz na 
mogiłę walczących bohaterów 1863 roku. T/»iąe*ae 
tłnmy, śpiewające pieśni patryotyczne, płynęły ulicą 
Flrryańeką 1 plnftami; za mostem kolejowym za­
palono liczne pochodnie 1 majestatyczny pochód ty 
siącanoj rzeszy ze śpiewem „Hej kto Polak na ba­
gnety" mszyły dalej. Na cmentarzu przy oświetlo­
nej mogile powstańców oczek wało przybycia pe- 
shndo kilka tysięcy zebranej młodzieży Ns podnie­
sienie grobowca wstąpiło dwóch nowi ów 1 w pię­
knych słowach oddało cześć przeszłości, podnosząc 
nowy rodzaj walki, gdzie odwaga cywilna, gdzie 
nobywatelenie, nie rosnmiejącyeb jeszcze « n  jest 
ojczyzna, prawa I obowiązki, rys: mięte są na nlan 
pierwsay. Szeregi włośetan, ieących do więzienia 
za prawa ogólne, uchwały gmin twardo stojących 
na stanowisku nieugietem, praca twórca* u podwa­
lin narodu wśród rzep. ludowycn, oto dzisiejsza 
walka, która ogniem rozpiomienionyck cero stopi 
kajdany. Po odśpiewaniu hymnu „Boże eoś Polskę" 
i „Jeszcze Polska nie zginęła", ruszono w Docho­
dzie dc. miasta na kamień Kościuszko ws*-!, stamtąd 
ponownie pod pomnik Mickiewicza, gdzie wygłoszo­
no o, tata! ) mowę, pocaem zwinięto sztacuary 1 t ii- 
my rozeszły się do domów.

Wioezorek w Sokoiu.

Jako dopełnienie, a właściwie główna częsc sb- 
chodu rocznicy styczniowej, urządzony snfdał sta­
janiem komisyi obchodowej „sokoła" krakowskiego 
wcauraj mor*y*ty wlec*^, o Uiria£» ic b m  rnulo- 
avm prograirle. Estradę wielkiej sali „Sokoła" ude­
korowano efoktown)o fe?tonami o barwach narodo­
wych i zieieuią, n*. tle której lśniła z daleka wi­
doczna tarcza * białym crłem na czerwosem polu. 
Salę wypełniła liczaa puoliczność, wśród htórej bar- 
ć*o wiele rodzin z z akordouu, przebywających obe­
cnie w Krakowie.

Odczyt o powstaniu polskleea s rokn 1863/4 wy­
głosi* znany historyk prof. dr Stanisław K o z ł o w ­
ski .

Mewi s w swym ściułym lecz na sieroką skalę 
podjętym wj wodzie przedstawił obraz Polski z przed 
lat 43 i obraz współczesnej Europy, która dozwo­
liwszy wówczas sprawie polskiej dojść do tego sta­
nu i położenia, które jaj kazały za broń cnwyoić, 
zdradziła tę sprawę i opuściła haniebnie. Przebiegł­
szy barwnemi sio wy dalsze dzieje od wybuchu po­
wstania po dzień dzisiejszy, prelegent skreślił do­
sadny obraz dai ej mego stanu naszego spoteeseń 
■twa i s t o s  inkn naszego io  państw poroablorowych 
i wyrasił przekonanie o niespożytej sile żywotnej 
narodu Dolskiego, którego żadae prześladowania nie 
mogą z-»ódz. Jednym z przykładów tego jest wy­
trwałość reFgłjna, j\ką złożyła Indność białoruska, 
po stn latach gromadnie wracając znowu n* wiarę 
katolicsą, to znaczy przyznając się do polskości.

Z dzisiejszej zawieruchy, wywołanej woiną na 
Wschodzie acyatycklm 1 obeeuem wrzeniem w Ro­
sji, Polacy odnieść mogą I odniosą niewątpliwie 
korzyści. Pierwsze dla tego, że Rosy a jaż nie po­
wróci do systemu rsądzenia a przed wybnchu woj­
ny, drugie dla tego, że Polacy będą musieli się zbli­
żyć do Ropył w z»acze*iu dodatniem, to jest nie

Gdy wlc.soresa p. Mani* na werandzie znalazła 
się sama z panem Gwizdkiem, pokazała mu list Ba­
si, dodawszy ustny kcmsnt***, nieco fantastyczny.

—  Panno Manie —  ra*k* n zamassezeniem Gwi­
zdek. —  Sprawa jest snp«ł»ie jasna. Panra Basia 
otrzymała zHawkt.wą monetę od Gwizdka salonowea, 
pani zaś dałem szczere złeto z m jego zersa, jako 
Gwizdek artysta. Pani mnie rozumie?

Jeżeli Giewont nie zaebwiał się po tyeh sło- 
ws«hi to tylko diutege, że przyzwyczaił się powoli 
do blagi, odtąd Zakopane zaesęło wyrast.ić na le­
tnia st dioi Polski Ale panna Mania i  Isnogo po­
wodu zachwiała się i runęła w objęcia p. Gj.isdLa. 
Po gorących nścisaash po»*li oboje do pokoju na 
almną kolacyę, przygotowaną jut przer siotkę Mi- 
gdalshą.

Niestety nazajutrz otrzymała n, Mania od matkt 
swojej telegraficzny rozkaz, ażeby natychmiast po- 
wrdaiła do Krakowa Nie było rady. Panna Mania 
P< wróciła do Krakowa z fotografią p. Grizdka, t po 
jej przybyciu p. Ba»i* oajechała nacyetxlast do 
Zakopanego. W zbiorze dokumentów „Księgi różo­
wej" nastąpiła przerwa na pewien czas. Dopiero 
podoaas karnawału przybył do księgi ważny barda.: 
dokument, a mianowicie zawiadomienie, że panna 
Basia zawrze ?.wiązek małżeński z panem Stani- 
aławem Gwizdkiem. Równocześnie za ponooą listn 
państwo MigdaiBcy racronili na wesele swojej córki 
całą rodzinę p»ństwa Paciorkiewiczów, prosząc Ich, 
ażeby nawet zabraM s sobą sługę, która jak pl»ała 
pani Migdalska, może słę przydać na weselu Pan­
na Hania otrzymała od panny Basi osobne zapro­
szenie, ażeby jako „bajeczna kobieta uświetniła jej

w żadnym panslawismie i nie wyrzekając się nie­
podległości, ale zbliżyć się cywilizacyjnie, podnieść 
1 uszlachetnić Rosyę. Mówca wyraża praeknnanie, 
wr^ez odmienne od wszystkich ZŁanych i dowodzo­
nych w obecnej dob*e. że Rosya słsca, pobita, i zraj- 
now&na, to wzmożenie się potęgi Prns, przeciwnie, 
carat silny, autokratyczny zawsze był sprzymierzeń­
cem Prus, Ro.ya zaś wolna ~ udziałem Polaków 
w rządzie to postrach I bicz na Niemców. Mówca 
kończy, nawiązając do uroczystości, że obchody ta­
kie, jak dzisiaj, dla ncz&zenla historycanyeh rocznic 
wydatnie podnoszą ducha patryotycznego n społe­
czeństwa.

Po nclsaenln się oklasków, które mi podziękowano 
za piękny wykład prof. Kozłowski run, wstąpili na 
estraoę panowie B. W a l l e k  - W a l e w s k i  i Ant. 
I s a k o w i c *  i odśpiewali Moniuszki duet ■ „Dzia­
dów" Mickiewicza I Vlllebois „Bursę". Serdnezne 
oklaski zmusiły śpiewaków do dorzucę* la jaszcze 
jednego numeru nad progrem. Nrstenale ar* dra­
matyczny p. Mar. Andrussewski wypowiedział pod 
niosły i pełen ogni . wiersz J. Słowackiego „Poeta 
i natchnienie". Przeciągłe brawa skłoniły p. Aadiu- 
■zewskiego do wygłoszeni* Mickiewicza „Ody do 
młodości". Praw*ziwą biesiadą artyatyc»*ą było 
odegr-inie przez Stan. Pichora, znanego m*l*rza 
a si 'asom 1 mizyka, Saratego Cnopina „Noctura" 
i Wrońskiego „Mazurki". Pieściwe tony skrzypiec 
były odbloku wczncia się w utwory i wspanialej 
teohnlki artyitycanej.

Następni* p. Antoni Isakowica odśpiewał solo 
Walieka Wallewskiego „Tren V. Kochanowskiego" 
i Schumana „Dwóch grenadyerów". Tą ostatnią 
p^esj p. Isakcwics zmuszany był na usilne doma­
ganie się publiczności powtórzyć raz jersize. Po 
odśpiewaniu przea wszystkich zeorauych w sali hy- 
nan „Boże coś Polskę" i „J*»scze Polska nlo zgi­
nęła", zgromadzeni poc.-ęli powoli opc szczać Sokół 
pray dzwiękuch sokolej orkiestry, grającej Tymol- 
rkiago „Poloneza Fredry".

mmmm/m m  ' w p i  M mi w p »

Obchody socyalnej demok^acyi.
W  daiu wczorajszym urządiiłt krakcwsfc* par- 

tya soeyalne■ demokratycsna uroczysty obthód, łączą­
cy trzy rocznice, a Mianowicie: wybuchu rewoiucyi 
w Rooji w dnia 22 stycznia 1905 r., dwudziestą 
rocznicę stracenia w Warszawie pierwszych aocya- 
listó w —  Bardowskiego, Kunickiego, Pietrusińskiogo 
i Ossowskiego, oraz 43 roctairę wybnuhoi powuta- 
iU  polskiego w r. 1863 O goda. 10 przed połu­
dniem odbyło się w ujeżdżalni pray ulicy Rr.jskiej 
wielkie zgromadzenie ludowo. Po zagajeniu przez 
p. Hackera, referat na temat „Znaczenie dnia 22 
stycanir ila  racnu rewolucyjnego w Rosji" wypo­
wiedział poseł Daszyński Mowcm w przeszło w dwu- 
godzlnnem przemówieniu praedstawił dotychczaio 
wjf przobiog rewolucji w Rosyi i pamtętay dzień 
22 stycsn’a, w ttórym wiara w dobroć i ojco­
stwo ars na zawsze zniknęły. Nawiązując do 
obeeąej aytnaeyi, mówca wrrasił prsekonaalo, że 
czyn histo-yczny, dokonany w stanowczej chwili, 
pociągnie za sobą do marszu r*« t ,ę aaroda. „Ale 
teu czyn musi być świadomym, mail być aorgani- 
aowanym, musi być w ag „zie z sitami lada. Na­
piąć te siły, zrobić z nieb energię czynną, to za­
danie lndn. Dla tego gotujmy się do wslhi, do tej 
przyszłości może bliskiej, która pobudką sbuist nas, 
powoła nas1 Poruszmy wsaystko, co żywe w naro­
dzie, gotujmy się do tej walki! Wołam Was!" (OkJa- 
oki i brawa).

p--.-'* Dłssyńułhs.g;- J.iaam-jw** »ł -,tx 
ra s król ko p. Hiisker, i:,óro zamknął zgromł.śeenie 
okrayfciem, powtórzonym prsoz zgromad-sMiych * za­
pałom: „ N i e c h  ż y j e  w o l a  a, n i e p o d l e g ł a  
P o l s k a ! "

O godr. 3 popołudniu oiuył *lę w krakowskim 
Sokole, urządzony siarsiaiem tutejszej partyi ■scyH- 
,'istycsnej obchód ludowy ka nsznzesin roczn'cy wy- 
baonu rewolaeyi w Ro*»i i Polsce, przy ssezeloJe 
zapełeioi oj soli. Zagaił adwokat przysięgły z War­
szawy, p. K w i a t e k ,  który, omówiwszy ważność 
wybuchu rewoIneH, wzywał zebranych do w»lkf 
z carską prseMocą o niepodległość Polski. (Oklaski 
i brawa). Nastąpiły potem prodek-ye mosykalne
1 wokalne, Pani Eibenschutaowa odegrała Chopina 
premiycia D«» dnr i polonus A-dur, interpretując 
go w sposób sobie tylko właśeiwy. Nastąpiły pro- 
drkeye chóru robotniczego to i  Kierunkiem p. R-- 
deekiego, poczem panna Rechtówna odśpiewała aryę 
a „Hfikl" Moniuszki. Bardzo podobał się śpiew 
prof. Matoi. którego zmuszono d> kilku aryj nad 
progrrm. W  programie były nadto bartfso piękn« 
óeklamfteye p. Sosnowskiego i p, Ordon Sosnowskiej, 
artystów dramatyeanyeh. Na aakońcaenle przemówił 
poseł D a s z y ń s k i ,  który porównał naisiejasą chwilę
2 rokiem 1809, kiedy legiony ciągnęły przez Gali­
cy ę: w'taao je owacyjnie, kobiety słały Im drogę 
kwiatami, nrz^daane bale na ich cześć; l e g io n y  spo­
dziewały się wzmocjić rekrutami z Galicji, liczą­
cej podówczas 21/,  miliona ludności; ale —  „kwia­
tów było lożo —  mówił p. Dassyński —  a rekru­
tów mało..." Oby dziś tak nie było! Nie wy*tarcją 
oklaiKi, trzeba pamiętać o tem, że Galicy a ma dać 
„rekrutów" rewolucji. Ze wsayatkieh klas uarodn

kkre* se wezeia". Zaslę p. MigdalsM w 1 Iście do p. 
Paciorkiewiaza pisał nie bez ukrytego żaln, że pen­
sjonatu* i liniałem jego będzie zarządzać p. Gwi­
zdek. jako człowiek więcej „' uropejskf"

Panna Mania zachwiała się, ale aie było tego 
w eayje ramiona mogłaoy runąć. Prsy pomniał jej 
się pan komisarz, w miarę stary, w mmrę h.-ydkl 
i w miarę bogaty, Pan komisarz od trzech iat sta­
rał alę o jej rękę, ale daremnie- Cofnął a:ę wresz­
cie mówiąc nz p»żegn»nie do p. Jiani:

—  Jestem zawsze gotowy
Panna Mania za pośrednictwem rodsiców runęła 

w objęcia p. komisarza Państwo Migda!gov otrzy­
mali od Paciorkiewicsów zaprosarnie na wesele 
Danny Mf,ni, która, naturalnie, ze swojej strony 
osoone zaproszenia wysłał* do Basi. „Byłam tylko 
podrobioną „baloczną kobietą" —  pisała przvs*ł„ 
pani komisarzowi —  ale ty, ja*u ory„'Inalns. „ba- 
jeesaa kobieta" rzeczywiście możesz uświetnić moje 
wesele swoją obecnością, zwłaszcza n boku męża 
artysty".

To był ostatni doknment w „Księdze różowej" 
p. Mani. Aie pomimo tyea utarczek dyplom ityoanyeh 
do wojny nie doprowadsouo. Przeciwnie, navnąz*no 
stosunki przyiacielik.e Pan komisarz pisze panu 
Gwizdkowi reknrsy przeciwko r zaaityw władium, 
% a* to p. Gwizdek zaprosił rodzinę p. komisarzu 
do swego DensTonatu na bezpłatną wiilegiatnrę.

H. Joisc
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tylko proletatyat walczy dziś o niepodległość. Klasa 
robotiicaa przelewa swą krew za oswobodzenie tej 
ziem* I poeei spieszą złożyć skromny hołd swój tej 
prielanej krwi robotniczej, bo cn ją, że to rodzi 
się nowe życie, czoją, ie * krwi tej wyrasta nowa 
epoka nsszej hlstoryi. Mówca zakończał pełnym siły 
apelem do zebranych, by „nie szczędzili ofiar w wal­
ce zbrojnej, która w niedługi* czasie nas powoła".

Po zakończeniu wieczoru zebrani udali się w po- 
cnpdzle z kilku czerwoneml sztandarami śpiewając 
pleśni rewolucyjne na Rynek, pod pomnik Mickie­
wicza. ski|d rozeszli się wszyscy spokojnie, kończąc 
tem ludowy obchód uczczenia rocznicy wybuchu re- 
wolucyi.

Kronika wiedeńska.
(Proces hr W Łubieńskie — Strejk lekarzy. — Izba 
lekarska popiera strejk. — Prawnik naoselnikiem depar­
tamentu sanitarnego. — Protest łazarzy. — Znzanna 

Despiós.)

[x ] Przód sądem powiatowym dslelnlcy Josef- 
stadt stawała jako oskarżycielka prywata* hr. Wan­
da Łnbleńsza w sprawie, która pośród publiczności 
wiedeńskiej wywołała znaczne zajęcie. Hr. Wanda 
Łubieńska, piękna blondyna, przesłuchana jako świa­
dek, opowiadała, że d 13 grudnia 1906 r. przy­
szła do niej niejaki Mint Bergerowa i oświadczył*, 
że przybyła na polecenie pewnej pani, która *no- 
W o imieniem jakiegoś bogatego pana proponuje fara- 
birle spotkanie z tym parem. „Bergerowa —  mó' 
wił* fcr, Łubieńska —  dodała uwagę, że to zca byó 
minister 1 że „rendez vons“ wyjdzie na moją ko­
rzyść Zawołaram słnzącego 1 kazałam *n  przypro­
wadzić polieyanta, a wtedy Bergerowa w obecności 
-mrącego rzekła: „Proszę tylko nie gniewać się. 
"W lem, że pani do Sactsowej chodzi za 400 ko­
ron". Nie chodzi mi tyle o ukaranie Bergerowej, 
jak wogóle o wzięcie mojej czci w obronę".

W  dalszym ciągu swoich zeznań opowiadała hr. 
Łubieńska, że zaledwie pollcyant wyprowadził Ber- 
gerową zjawiła się hranłna Albertyna Lay z po­
dobną jak Bergerowa pronozycyą.

—  Jak ją pani przyjęła? —  zapytał sędzia.
—  Powiedziałem jej, ażeby caemprędzej się wy­

niosła jeżeii chce uniknąć aresztowania —  odpar­
ła hr. Łubieńska. —  Albertyna Lay rzeczywiście 
wynio.ła s ię , ale po drodze zabrał ją pollcyant i 
odprou adzlł do poilcyi.

Hr. Lubieńska oświadczyła, że równie Bergerowa, 
jak hrabina Albertyna Lay występowały w imienin 
tej samej osoby i że pewien wy toki arystokrata jest 
prtwdopodoDnle autorem rozmaitych ubliżających 
wieści, uwłaczających jej czci. Sędzia skazał Berge- 
rową za obrazę czci na 14 dni areszta, lub na 500 
koron grzywny, równocześnie zaś oświadczył, że 
później odbędzie się przeciwko Bergerowej, hr Al­
bertynie Lay, tndzież przeciwko niejakiej lice 
Schitkowej, która Bergerową wysłała do hr. Łuhień- 
klej, rozprawa o stręezyclelstwo. Przy tej rozpra­
wie dopiero wyjaśnią się zapewne owe zabiegi około 
hrabiny Wandy Łubieńsk'ej.

Znany Jest czytelnikom „Nowej Reformy" zatarg 
lekarzy gminnych w Austryi dolnej z władzami 
krajowemi. Jak wiadome, lekarze cl oświadczyli, że 
nie będą szczepić, ani badać sincaśnlków, ani opie­
kować się podrzutkami i ubogimi chorymi, jeżeli 
kraj ule podwyższy lm honoraryów za te czynno­
ści, zapowiedziawszy zarazem, że na wypadek od­
mowy rozpoczną strejk z dniem 1 lrtego. Sprawa 
ta zarzyna zataczać coraz szersze kręgi, gdyż wie-
’3Ul«iLł* JtfeUtl i*S (l£a«lTltdMŚ SCił’ «

raził* IcŁarscm gminnym sympatyę swoją 1 eświad- 
ciyła, że Dyłoby ublłżającem dla godności stanu 
lekarskiego, gdyby lekarze wiedeńscy obejmowali 
zajęcia po stresujących kolegach na prowincji. —  
Prócz tego wybrała Izba lekarska komitet, na któ­
rego czele stoi proietor dr Sebanta, a który współ 
nie a towarzystwami lekarek lemi ma poprzeć żąda­
nia strejkujących kolegów na prowincji — zaś z 
funduszów izby wyznaczono 2000 koron na wspar­
cia dla potrzebujących lekarzy podczas strejkn.

Obok tej Bprawy, która prawdopodobnie zakończy 
■ię polubownie, tutejszy świat lekarski zajmuje się 
inną, mającą znaczenie ula ogółu lekarzy w Austryi. 
Po śmierci znanego lekarza dra Kusy'ego, szefa 
sekeyi i kierownica departamentu sanitarnego w mi­
nisterstwie -praw wewnętrznych, rząd wbrew ocze­
kiwaniu lekarzy powierzył obecnie tę po-udę praw 
nikowi. Lekarz dr Daimei, który miał ao.iać na­
stępcą Kusy’ego, otrzymał tylko nominację na re­
ferenta sanitarnego i jest pedwłaanym orzędnika- 
prawnika. Izoa lekarska w Wiedniu uchwaliła pro­
test przeciwko postępowaniu rnądu i domąga się, 
ażeby rząd cofnął ową nomlnacyę i znowu powie­
rzył lekarzowi kierownictwo departamentu sanitar­
nego w ministerstwie spraw wewnętrznych. Że le­
karze mają w tym wypadku słuszność, byłoby zby­
teczne) dowodzić.

Zuzanna Desprós, aktorka paryska, święci tntaj 
trynmfy. Zwłaszcza Herman Babr, wybitny krytyk 
teatralny i znany pisaiz sceniczny, unosi się nad 
jej grą „W  roli Nory —  powiada Bahr —  wi­
dzieliśmy Eleonorę Dusę, Sor*e 1 Trlesch, ale dzi­
wna wzee*: ta mała Paryżarka jest bardziej ibse- 
nlczną niż ono wszystkie- . W  Interwiewle z pew­
nym współpracownikiem „Neues Wiener Tagjattu" 
opowiada Zuzanna Despres, Jak to przed 12 laty 

'nie rozumiała Ibsera, równie jak ogół publiczności 
francuskiej. Upatrywała w sztukach jego ołowianą 
nudę Dopiero gdv wyszło ** mąż za Lugne-Poego, 
znanego aktora i znawcę dtieł Ibsena, rozwarł się. 
przed mą tajemnicza świat północnego mistyka. Zu- 
sanns Despres twierdzi, że a* dwadzieścia lat cn- 
bliczność francuska, tak ooojętna dzisiaj wobec Ib­
sena, oceni go należycie. N-m się zdaje, że to jeBt 
złudzenie. O tem, aby Ibsen pozyskał prawo oby­
watelstwa na scenach paryskich, nie ma nawet co 
mówić. Wszak nie dokatał tego Szekspir.

■W'

K r a k ó w , 22 stycznia.

0 Muzeum techniczno - przemysłowe. Dzisiaj
sali Rady miasta rozpoczęły się obrady ankiety, 
ołanej do Krakowa, celem orgrniaacyi mlejskłe- 
Mnzanm tecbnicano-przfmysłowgo W obradach. 

5rym przewodniczy prezydent miasta, dr Leo —  
irą naaiał także zaproszeni fachowcy a innych 
ast kraju.
Stowarzyszenie artystów polskich. Od p. Ja

Malczewskiego, preaesa tego stowarzyszenia, 
•zymajemy ni “tępujące pismo: Wydział Stowarzy- 
iPia artystów polskich w Krakowie postanowił 
żąda ć w roku bieżącym w czasi s od 1 paździer- 
ka do 30 liBiopada w gmachu Towarzystw* przy- 
•iół sztok pięknych w Krakowie doroczną wysta-
1 dzieł sztuki Program i zaproszenie do wzięcia 
ziała w wystawie będą r ozem ano artystom je

sicze w bieżącym miesiącu. Również uchwalono 
wziąć udział w mającej się odbyć w roku bieżącym 
w Londynie pnemysłowo-artystycznej wystawie au- 
stryackiej, o Ile pozwolą na to miejsce, czar 1 oko- 
licznuśei.

Demorstracya przeciw zabawie tanecznej.
W sobotę wieczorem zaszedł w Krakowie wypadek 
demoustracył przeciw odbywania publicznych tane­
cznych zabaw. Mianowicie w sali hotelu Saskiego 
odbywał bię w sobotę wieczór piknik, urządzimy 
starnien Komitetu, złożonego z trzech młodych męż­
czyzn. Gdy dowiedziała się o tem część młodzieży, 
która włośnie wracała z obchodu patryoiycznej ma­
nifestacji (uczczenie powstania i pierwszych ofiar 
r 1863), ndała się przed notel, demonstrując prze­
ciw Bkocznym tanom w takl«£ chwili. Na salę ba­
lową wkroczyło też kilku m^S^ych ludzi, z których 
jeaen ubrany był w żałobne szaty kobiece, symbo­
lizujące smatną rocznicę. Pollcya b irdzo energi­
cznie rorpędzała demonstrantów i aresztowała mnó­
stwo z młodzieży, którą uwalniano następnie po' 
spisaniu protokółu. —  Do późnej nocy kilkunastu 
policjantów utrzymywało następnie straż przed ho­
telem i piknik odbył Bię do końca.

Odczyt. We czwartek 25 b. m. o godz. 6 wie­
czorem wygłosi prof. dr AuguBt Sokołowski odczyt 
p t. .,Polityka Prus z r. 1831". Odczyt ten, urzą 
dzony staraniem stowarzyszania „Koło akademickie", 
zainteresuje nibwątoliwle krakowską publiczność, 
zwłaszcza, że oprócz gruntownie opracowanego u- 
rywku jednej ze swoich większych prac history­
cznych prelegent poda myśli, charakteryzujące sta­
nowisko Pros w dobie obecnej. — Odczyt odbędzie 
się w auli nniwersyteekiej, Cony miejsc: krzeEło 
1 kor., wstęp 50 hal.

Kradzież 15.000 koron. Do Krakowa wrócił 
już sędzia śledczy dr Nowotny, który jeździł do 
Briejka, gdzie na szkodę tamtejszego starosty p. 
Trzaskowskiego popełniono kradzież 15 000 ko­
ron — Kradzież popełnił przed dwoma miesiącami 
parobek ataiosty Michał Rabiarz; 11.000 kor. nale­
żało ao lunduszu namiestnictw), przeznaczonego na 
zapomogi pogorzelcom Brzesk*, 4.000 było prywa­
tną własnością starosty. Ze skradzionych pieniędzy 
parobek Raoiarz wraz z ośmiu wspólnikami, parob­
kami 1 dziewczętami, strwonił 8.0u0 ko^on, resztę 
w kwocie 7000 koron znaleziono Wszystkich 9 
wsoólnłków Fradzieży aresztowano i odwieziono Ich 
da więzienia sądu karnego w Krakowie.

Przedstawieniu „Jawnuty" w Tarnowie. Od p. 
Maurycego Slebera otrzymujemy następujące pis*-o: 
„W  sobotnim, numerze „Nowej Reformy" znajduję 
w kronice artykulik z Tarnowa, w którym między 
innemi powiedziano: „W  lutym Towarzystwo mu­
zyczne wystawia własneml siłfemd operę Moniuszki 
p t. „Jawnuta", której n ie  g r a n o  d o t y c h ­
c z a s  na  ż a d n e j  s c e n i e  p o l s k i e j " .  W  Imię 
prawdy pro»zę o zamieszczenie zaznaczenia: W  ro­
ku 1869 w miesiącu sierpniu teatr lwowski pod 
dyrekcją Adama Milanowskiego wystawił tę operę, 
a raczej operetkę p. t. „Jawnuta". Główne role 
grali i śpiewali parny Kwiecińska i Hnbertówna, 
oraz pp. Wojnowsai (tenor) i Koncewicz (baryton) 
Wówczzs już pisałem do kilku dzienników lwow­
skich Bprzwozdaniz z koncertów i oper. Pod ręką 
mzm atoli w tej chwili tylko tygodnik literacki p. 
t. „Mrówka", w którym to tygodniku nr 24 z dnia 
25 sierpnia zamieściłem sprawozdania z „Jawnuty", 
rozbiór m izyki Moniuszki 1 ocenę gry i śpiewu ar­
tystów występujących".

Zamieszczając pismo p. Slebera, bynajmniej nie 
mamy zamiara obniżać zasług tarnowskiego Towa- 
% stwa musy lego, Które po doskonałych, amator­

skich przedstawieniach „Halki", zamierza obecnie 
wystawić drugą operę Moniuszki.

Małoletni „przestęoey". Wczoraj polieya a.e 
sztowzła nz Kazimierzu za włóczęgostwo niejakiego 
Leoni Węclewlczz, 7-letnIego obłopzka. Węclewlcz 
wraz również z małoletnim bratem, obecnie kara­
nym za kradzież więzieniem, „utrzymujb" całą ro 
dzinę, Jedoń chodzi z „osiołkiem" i szopką po B.yn- 
kach i kawiarniach, a drugi mu „pomaga". Całs 
roddna to analfabeci; mały Węclewlcz nic sobie 
nie robi ze swojej niedoli życfowej, s tego, że jak 
nie p ■synlesle do dcmn „zarobku", to matka go 
bije, czoka tylko z upragnieniem czai a, gdy doro­
śnie, a wtedy zarabiać będzio „przy murarzach" 1 
koronę dziennie, co jest jego ideałem. Węclewlcz 
powinien być odesłany do Pawlikowie.

Pożar lid Prądniku. Wczoraj wieczór trębacz 
z wieży maryacklej zawiadomił ztrr.ż pożarną, że 
w Prądniku białym, tuż obok budynków knntnma- 
cyjnych, powstał ogień. Natychmiast na miejsce wy­
ruszył pluton straży pożrrnej pod kierunkiem p. 
naczelnika Nowotnego i ogień, 'Tóry powstał w kar­
czmie, położonej tuż obok budyn^ó' ’ kontumacyj 
nych, w krótkim czasie ugasił. Spalił się tylko dach 
karcz y 1 sąsiedniego budynku mieszkalnego. Przy 
ascyi ratunkowej były także czynne straże pożarne 
z Prądnika białego, Krowodrzy 1 innych sąsiednich 
gmin.

Żydowskie zgromadzenie luJowe. W  sonotę
20 b m. oabyło się w sali F&ezka przy moście pod 
górskim ludowe zgromadzenie, zwołane przez ży­
dowską partyę socyaino-demokratyczną, z porząd­
kiem dziennym „Rewolncya w Rosyi". Do porząd­
ku dziennego przemawiali pp. Schreiber, B>-oss I 
Pader. Referenci przedstawili ruch rewolucyjny w 
Rosyl, podkreślając znaczenie 22 stycznia 1905 r. 
dla reJaolacyi rosyjseiej. Na końcu przemawiał re­
wolucjonista rosyjski po rosyjsku, którego mowę 
przetłumaczył jeden z obecnych na sali. —  Mowy 
oklaskiwano z entu*yazm,.m. —  Rezolucja, którą 
uchwalono jednogłośnie, brzmi „Zgromadzani w 
dDiu 20 słycznia 1906 r. w sali p. Faczka robo 
tnicy żydowsoy wyrażała najgorętszą sympatyę po­
ległym rewolucji rosyjskiej i przesyłają serdeczne 
pozdrowienie walczącemu proletaryatowi bez różni­
cy narodowości. Zgromadzeni protostnią przeciw 
zbrodniczym mordem carskiego saroowładztwa 1 u- 
waiają *a swój obowiązek popierać rowolucyę w 
Rosji jużto moralnie, jużto rcateryalnie".

Z cyrkU. Zapasy siłaczy odbywają się w dal­
szym ciągu W cyrku Sarrasaniego i stanowią głó­
wną atrakcję przedstawień. W ciągu irzerh osta­
tnich wieczorów walczyło kilka par zapaśników. 
Z pośród innych na arv.naczbiiie zasługuje walka 
Luricha z Bieńkowskim, W której Luricb zręczno­
ścią zwyciężył fenomenalnej siły przeciwnika, dalej 
zwycięstwo Cyganlewlcza nad Jankiem w sobotę i 
zwycięstwo tegoż nad Ettlngorem. Walka Luricha 
z Francuzem Plerrat de Collose została nierozstray 
gnlęta.

Dzisiaj, w poniedziałek, waika będzie najdeKaw- 
sza, gdyż zmierzą się dwaj zapaśnicy polscy: Cy- 
klop-Bleńkowskl I Zbyszko Cyganlewicz. Pierwszy, 
jak wiadomo, góruje nad wszystkimi kolosamą siłą, 
drugi obok siły posiada świetną technikę Zapa­
śniczą.

Na wczorajsze popołudniowe przedst.rwianie dy- 
rezcya cyrku dała bezpłatnie 80 miejsc siedzących 
dla ebłopców-slerot, utrzymywanych w zakładzie

św. Józefa, którzy przyszli na to przedstawienie 
ze swemi przewodnikami.

Koncert W Podgórzu. Birdzo interesujący wie­
czór mieliśmy wczoraj w Sokole podgórskim: odbył 
się tu koncert na dochód budowy kursy tutejszego 
gimnazjum, w Ltórym brały udział młode, ale do- 
Bkouałe siły. Wieczór rozpoczął się odegraniem plę- 
fcurgo Tria Nlelsa W. Gadego, w którtm fortepian 
objęła psnna M. Kranzówna, ukoń zona konserwa- 
torzystka wiedeńska, .krzypce p. 8. Bnschke, u- 
czeń prof. Szewczyka w Pradze, wiolonczelę p. Bro- 
dli, uczeń prof. Starzyńskiego. Nastąpił trudny kon­
cert wiolonczelowy Golterm-nna, odegrany popraw 
nie przez p. Brodila, poczea p. Al. Feldstein, n 
czeń prof. Lalewicza, odegrał z ogromnym tempe­
ramentem i dużą Inteligencją Liszt* Rlgoletto i 
zgrabnego walc« Rnblnstdua, na „bis" zaś dał 
Frledmanna „Arleąain", jcompozycyę, jak przeważna 
Ich część tsgo artora bardzo zgrai uą i lekką. —  
PodoDały się także produkeye p. S. Brischkego, 
utalentowi.uego skrzypka który ślicznie odegrał 
Paganiniego koncert D-dur i Ernsta „Melodye wę­
gierskie". P. Brlsebke, który piękny, silny i 
głęboki ton i który rozpo.ząaza już teraz wielKim 
zasobem techniki, rokuje na przyszłość jak najpię­
kniejsze nadzieje. Słowem wieczór, jakiego nie mie­
liśmy Jeszcze w Podgórzu, wy adł jak najlepiej. 
Wieczór przyszedł do skutku dzięki energii 1 sta­
raniom profesora tutejszego głmnazynm p. A. rSu 
chońskiego, który z całem pośw:ęceniem zajmował 
się jego urządzeniem, ra co należy mu się też go­
rące uznapie, jak również dj rektorowi tut. gimna­
zjum p. I. Kramowi, który Voło urządzenia kon­
certu wiele położył z*eług. Na koncercie widzieliś­
my prof. Lalewicza, co pięknie świadczy o tem, że 
gorąco się interesuje powodzeniem swych uczniów 
Akompaniował doskonale 1 bardzo inteligentnie mło­
dziutki uczeń prof. Lalewicza, p. Szac.

Zgromadzania wyborców w Nowym Tirqu 
Nasz korespondent donosi nam z Nowego Targu, 
że w niedzielę 21 bm. odbyło się ponfne zgroma­
dzenie w celu omówlbnła reformy wyborczej. Ze­
brało się około dwustu uczestników, reprezentują­
cych mieszczaństwo, górali i robotników. Z poBłów 
byli obecni tamtejszy poseł dr D z n i e 1 a k, tudzież 
peseł krakowski dr P e t e l e n z ,  który bawiąc te­
goż dnia przypadkowo w ZLkopan»m, został na to 
zebranie zaprossony. Zgromadzeniu przewodniczył 
p. R e b u c k 1. Juko gościa zaproszono do przomówle- 
nfa najpierw posła P e t e l e n z  a, który w krótkiem 
a treściwem przemówieniu wyjaśnił zebranym sta- 
nowiako polskiego stronnictwa demokratycznego wo­
bec projektowanej reformy. Pot m przemawiał dr 
D r o b n e r  z Krakowa, wyjaśniając w bardzo u- 
miarkowany sposób, ale dobitnie, konieczność re­
formy wyborczej w klorunku powszechnego, równe­
go, bezpośredniego I tajnego prawa glosowania. 
Następnie przemówił dr D a n i e l a k ,  który obszer­
nie przedstowlł sp”awę powszechnego głosowania I 
Jej doniosłość dla ludu wiejskiego 1 robotniczego.

Po wyczerpującej dyskusji przyjęto rezolucję za 
powszechuem prawem głosowania.

W Sprawie szpiegostwa, z powodu którego wła­
dze uwięziły jednę osobę w Kętrch, a jeduę w Wa­
dowicach, donosi „Gwiazdka Cieszyńska" nuatępn- 
jące BZCUbgÓły:

„W  niedzielę 14 b. m zjechał do Kęt radca są­
dowy p. Pelc, jako sędzia śledczy z Wadowic, prze­
prowadził wobec zastępcy prokuratora dra Rosnera 
rewizję w biurze i mieszkaniu t & m t e j B i e g o  
geometry ewidencyjnego, p. Salomona S Del s e r  a, 
a następnie a r e s z t o w a ł  g o  1 zarządził odsta­
wienie do więzienia ńlndc*egc- Wadowicach. Na­
stępnie nazł się p. Pele f iw e j i 15 o. ui. r«av 
zarządził a r e s z t o w a n i e  p. F r a u e n k n e c h t a ,  
pomocnika przy gbometrze ewidencyjnym w B ałej. 
Wedle oblegających pogłosek chodziło ta o sprawę 
szpiegowską na rzecz zaprzyjaźnionego państwa.—  
Sprawa ta tajemnicza wyjaśnPa się wkrótce o ty­
le, że rosyjskie władze górniczo chciały się dowie­
dzieć za pośrednictwem obu powyższych geometrów, 
gdzie znajdują się pckłsdy węgla 1 rudy ns gra­
nicy rosyjsko-galicyjBkiej, nby sobie ntatwić poszu­
kiwanie do stronie rosyjsidej. Gdyby rosyjskie wła­
dze górnicze b jły  się zwróciły z prośba do rządu 
austryackiego, byłyby otrzymały potrzebne Informa 
eye bez trudności".

O uwięzieniu pp. Spehera 1 Frauenknechta do­
nosi również śiąsbl „Przegląd Polityczny", ; .ś 
„Bieiltz-Biala*r Anzeiger" mówiąc o uwięzionych, 
nie podaje nazwisk, tylko powtarzi wersję o sto­
sunku lcb z rosyjskimi władzami górnicze* 1. Dzi­
siaj otrzymaliśmy w ladouaość z Białej, że p. Frauen- 
knecht aostał wypuszczony nj. wolnjść.

Jasło. TutejBza Rada miejska od dłaższego cza­
su nie funkcjonuje. Każde prawie zwołane posiedze­
nie przea burmistrza miasta nie przychodzi do 
skutku. Wiele bardzo w*żnych wniosków, powzię­
tych przez magistrat, Rada miejska z powoda „bler 
ucj opozycyl" głowy mfasta —  nie zatwierdziła. 
W tych dniach należy się spodziewać kotu i sam  
rządowego.

Bochnia. Na waloem zgromadzenia członków 
„Czytelni katolickiej" w Bochni wybrano prezesem 
p. Adolara Ossolińskiego, dyrektora powiatowej Ka­
sy oszczędności, zastępcą drs Ferdynanda Maissa, 
burmistrza i posła na Sejm; do wydiiało, wybrano 
pp. Nigrlna, Freja, Nakielnego Kowalskiego, Ryda- 
zowsklego . Jaślara, T u .kr. Miłego, kg. piszczkie- 
wieża, Stępniowskiego, na zastępców zaś pp. Schin­
dlera, Tomasika, Marca i Gargula.

Zmarli
Henryk W r ó b l e w s k i ,  emerytowany profesor 

gimnazjalny, nmarł w Krakowie w 67 reku życia. 
Zmarły osierocił wdowę i 3 zamężne córki: Maryan- 
nę Dubiecką, żonę znanego historyka, Elwardo- 
wą Trojanowską, żonę malarz* 1 profesora war­
szawskiej szkoły eitnk pięknych, oraz doatorową 
Kaniową.

W  Borysławiu umarł dr Dawid B e r m a n ,  le­
karz.

Roman C r z ą s t o w s k i ,  włsśolclel dóbr i b 
więzień stanu, w 85 r. żjela umarł vr Kurzynie.

Za śuiata.
Wypadek W kopalni. Czytamy w „Głosie Ludc 

Śląskiego": W  Dąbrowie (Śląsk) w szybie Eleono­
ry wydarzył się niesz izęśllwy wypadek, mogący 
przyprawić o stratę żvcia dwie osoby. Inżynier R!e- 
droń, obchodząc kopalnię w towarzystwie stygara 
Faska, wszedł na miejsce, gdzie były nagromadzo­
ne gazy wybuchające, oznaczone więc jako niebez­
pieczne. Nagie lampy bezpieczeństwa zgasły 1 Inży­
nier Rledroń p»dł nieprrytoany. Sztygar Fosek, któ 
rego jeszcze przytomność nie opuściła, rzneił się na 
pomoc tuż. Ki droniowl i odszukawszy go z trudem 
w ci6»noścl, wlókł ze aebą oKoło 40 kroków; wre­
szcie I jego siły opuściły. Zaczął więc wołać o po­
moc. a n krzyk ten nadbh gil górnicy, którzy dO' 
piero obydwóch zagrożonych wyratowali a mebez 
piecznego położenia, poczem wyciągnięto ich na

wierzch Sztygar Fusek jest zupełnie zdrów, inży­
nier FI Iron ma s'{ znucirie lepiej.

PrOCed 0 dziecko. W procesie, który się toczy 
przed sądem cywilnym w Poznaniu, a w którym 
znana żona budnlka kolejowego Cecyli , Mayerowi 
żąde od hr. Zbigniewa i Izabeli Kwiiecklch synka 
Józefa, który ma być rzekomo synem Mayerowej, 
zostaną dzisiaj przesłuchani nowi świadkowie. Na­
stępnie zostaną jeszsie przesłuchani świadkowie w 
Galicji, pocie* zapadnie wyrok Foniewaz zeznania 
głównych świadków wypadły na korzyść ht. Kwi- 
leckich, Mayerowa, [jak się zdaje, przegra proces.

Obsuwanie się ziemi. Jftk donoszą dzienniki 
szwajcarskie, ponad wsią Chamoson, w kantonie 
Walijskim, skaliste zbocza na długości 1 kilometra 
od kuku dni stale się obsuwają. Lasy do części są 
zniszczone, a mieszkańcy osady Grng-iay obawiają 
się ażeby ziemia nie zasypała ich domów, póJofcsie, 
jak to stało się przed 100 łaty. Prawdopodobnie 
lasy utrudniają obsuwanie się ziemi, »  może je 
wreszcie powstrzymają

Jak W powieści. W  Wiedniu kompleks do 
mów, znajdujący aię na przestrzeni 16.000 sążo 
kwadra to wyeh przy rogato Matzloindorfrkiej, wła 
■ność ka. Sułkowskich, nabył za 740.000 koron br. 
Teodor Korb. W  kontrakcie znajduje się * .strzeże­
nie, że w razie burzenia domów, wsaelklb kosztow­
ności i wogóle przedmioty wartościowe, któreby 
znaleziono, będą należeć do sprzedać, ców, a nie do 
nzbywcy To zastrzeżenie ma realni) podstawę. Do­
my owe były niegdyś własnością br. Dlet^eha, 
dziadka Sułkowskich po kądzieli. Ów Dietrich po 
ukończeniu nniwersytetn objął po ojcu ogromny za­
kład przewozowy i W latach 1813 i 1815 przewo­
ził dla ■.rmll austryackiej amunicję, za co otrzy 
mał tytuł barona. Odziedziczony majątek pomnożył 
oszczędnością i przedsiębiorczością, a ża naówczss 
nie istniały „safe deposlts", więe Dietrich w swo- 
icb domach posiadał liczne skrytki w morach, gdzie 
chował pieniądze i kosztowności. —  Ż ipan komi­
tatu aradzklego, Atzeł, przybywszy raz do Die­
tricha, kupił dla niego ooraz, ażeby się wywdzięczyć 
za gościnę. Obraz chciał sam powiesić na ścianie, 
gdy atoli wbił gwóźdź, cegła pękła, csęść Jej spa­
dła na ziemię i Atzel ujrzał w murzo pusta prze­
strzeń, Wyjął dragą cegłę i wydobył szkatułkę że­
lazną, w której mieściły się klejnoty. Dietrich we­
zwany przez Atzla odpowiedział, że w ten sposób 
przechowuje swoje skarDy. Po śmierci Dietricha 
. nadkobiercy znaleźli klika suzatułek w murach, 
które przewiercali, ale że niepodobna było w ten 
sposób daloj wliść portuklwań, więc odłożono je dc 
chwili burzenia owych domów. Stąd pochodzi klau­
zula w kontrakcie Kupna i sprsedaży.

Na cele Przytuliska uczestników powstania
Z r, 1&63/4 złożono: Z zapisu testamentowego śp. 
Jakóba Kasprowicza ze Słównik w Es. Poznańsklem 
293 kor. 25 hal., z kwesty na cmentarzu 218 kor. 
80 bal., rodzlnr śp. Marcina 25 kor.. Rada powia­
towa w Bochni 100 kor., m gis rat miasta Biecza 
4 kor., Rada miasta Krakowa 200 kor., magistrat, 
miasta Gorlice 20 kor.; Rad z powiatowa w Tarno­
wie 50 kor., Kasa miasta Żółkwi 20 kor., Rada 
powiatowa w Radkach 40 kor., Rada miejską w 
Jarosławiu 20 kor., Rada pnw. w Nowym Targu 
10 kor., dr Michał Pluciński 4  kor., urząd miejski 
w Chrzanowie 25 kor., Rada pow. w Złoczowie 50 
kor., Rada pow. w Żywcu 10 kor, gmina miasta 
Mościsk 10 kor, magistrat miasta Sokala 10 kor., 
gmina miasta Bełze 10 kor., gmina Kolbuszowa 10 
kor., Rada pow w Pilznie 20 kur., miasto Dębica 
10 kor., zwierzchność gminna w Buskc 2 kor, 
T l j*s"re i: Kreśttią ker., w-zsrGtrit tłGs™ 
Wieliczki 20 kor., Raw. pow. w Jaśle 25 kor., 
gmina Jaworzno 20 kor., gmina Oświęcim 10 kor., 
Rada pow. w Bonorodczanacn 10 kor., Kasa miej­
ska w Tarnopolu 20 kor., magistrat mia ta Tar­
nowa 50 kor., „Sokół" w Detroit 24 kor. 51 bal, 
powiatowa K*sa w Wadowicach 25 kor., magistrat 
miasta Myślenic 10 kor., mag.strat miasta Nowy 
Targ 10 kor., R>da powiatowa krakowska 20 kor., 
Raja pow, w Buczaczn 20 kor., p. Fr. Macharski 
30 kor., Kasa urzędu pow. w Gorlicach 10 kor., 
Bada pow. w Zbarsizu 10 kor., Rada pow. w Miel­
cu 20 kor.

Wszystkim szanowiym ofiarodawcom wydział Bkła ■ 
da najserdeczniejsze podziękowanie.

Mianowania I przeniesienia. Pr.zydyum kr*jowej dyre­
k cji skarbu zamianowało adjunkta budownictwa w ga 
licyjstiej państwowej służbie budowniozej Mnryam_ H»itz- 
mana in i .nierem badowli przy krajowej dyrekoyi saaron 
w IX  ki rangi.

Kierownik ministerstwa kolejowego przeniósł Btar- 
ezego komisarza ludowntctwa Jana O trowskiego, zastęp­
cę naczelnika IV sekcyi konserwacy w Stanisławowie, 
w tym szatyni charakterze do sek> yi III tamże, a ad- 
junkta budownict ra Janłuewa Goldenbtrga ze Stanisła­
wów- do okręgu kierownictwa lurhu w Czerniowoach

W  okręgu dj rekcyl kolei w Krakowie zamianowany 
Ludwik Smagowicz *spirsnt6m przy ogrzewami w Poógó- 
rzn-Płaszowie, oraz przeniesień, oficja ł Wolf Piscnier 
z Tarnowa do Rzeszowa, a adjunKt Juliusz Diringer 
z Nowego Sącza do Tarnowa.

W  okręgu dyrekcji stanisławowskiej przyjęte > k o  bez- 
płatnycP wolontaryus^y. Jan* Dworzaka d» Kopyoży 
nie" i Jana UnteTSchtitzs d > ćLhowa, tndzież jzzo ma- 
nipnlartkę Anrelię Jlein do biur ayrekcyjnzob D*lej 
ł« mlanow >ni zostali adjunkci Tadejsz Mi dowieź z Cho- 
dorowa na^zelnikiet nrzędi stacyjnego w Mikuliczynie, 
a M»ryan Biptkowski z Kołomyi naczelnikiem urzędu 
stacyjnego w Niżniowie, ortz ast stent Józef Witoszyń 
ski z Fu sztyna naczeluiziem urzęda stacyjnego w Da
bowcach.

„Wolne Słowo“ . Trzeci w y k ła d  p. Andrzeja Banmfeld;
0 Micsiewiczu odbędzie aię jutro we wtóre- to  t m. o 
godz. 7 wieczór w lofcuio ,.Klrnteryi" (Jagiellońska 5,
1 n\. Temat ,VV»Uenrod-Dziady- vVstęp 10 b

Składki. Ol» g* doych w Wa.szawie złożyli; Z. Sie
mtK 5 K; Towarzystwo „Znicz" część czystego swego 
dochoda * wieczorku urządzonego w Cieszyn e bu K; 
Denysz zebrane na gwiazdce pr ez rioiskie Tow. fithar- 
raoniozne w Paryżu (di 0 fr )  5*8o K 2 ;  o ; Tow kasy 
nowe w Krościenko nad Dunajcem 31 K jako część 
dochodu i  wieczorku; dr Przybyłe 3 K; d. Hsmmer- 
schlag < K ; dr L. FilimuWBki iO K zamiast wieńca na 
trumnę ś, p. dra Czapli kiego; Orszulscy 15 K zamiast 
w ieica i a trumnę ś. p Aleksandra Wysockiego; S Maj 
ka o K 2 0  h , zeu  ane na imieninach w domu p . Knocą 
Koło Tow. „Szkoły lu fow ej" w Żmigrodzie 6k K, uzy- 
f 1 ar i wieczorku Mickiewiczowskiego; Czytelnia poi 
S  • akademików górniczych w  Leoben i 2 9  K 5 5  h.

Na ZLkiad j. Żurowskiej ztożyła p M irra Kra z 3 K 
zamisst wieńca na trumnę ś. p. Anielki Pieniążkówny.

Składki na Wawel. Dn. 28 grudni - odbyło się w domi 
p. TTlanowoiiej rozbicie puszek składkowych na odno­
wienie Wawelu.

Ogóln" suma składki obecnei wynosi 119 K 8 h, 
ktćrn złożona zustała na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Kraków-, Nr 155.458.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi w a z  z po- 
liczonemi odsetkami 13 .7 3 K 98 h.

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo­
zdaniach było wymienione, wręczont zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 115.446 K  38 h , z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na Wawelu, lecz tylko 
wtedy, gdy zamek z wojska opróżniony zostanie, i n* 
p o m i e s z c z e n i e  M u z e u m  N a r o d o w e g o  p r z e ­
z n a c z o n y  b ę d i e.

Następne różnicie puszek odbędzie się w domu pani 
Llanowskiej przy ul. Gurncarssiej 1. 15 dnia 28 b. m . 
miedzy godziną 4 a 8 i j południu

Dprasza się wszystkie osoby posiadojące p a tu i. aby

i t4j  jilłu UBUCOlOl', uuutnautJj rr u
jak najmniejsza znajdowała się kwota.

Rrpertoar teatru miejskiego.
We wtorek: „Wnjaszek Wania"
W e środę „Fifi ‘
We c i-a ń e k  „Gęsi 1 gąski".
W  sobotę. ^Pan sędzia Bissons 
W  niedzielę ęo poł.: „Bótieem polskie" wieor „W ie­

czór trzech króli"
Z kul»łid*rja. ;We wtorek 23 styczni*: Zaślubienie N. 

M P. i Rajmunda w.; w t środę 94 stycznia Tymoteu­
sza d m,; we czwtrtes 26 Bt,cznia. Nawrócenie św 
Pewła.

Wtchó-i słońca 23 styoznii. o godsinle 7 min, 23, st­
oi ud o godz. 4 m. Ib: dr,ugość unia godzin 8 a> 48.

?  k'akswaklego ouserwa srysn. Dni) 2i stycznia ser- 
Mometr doszedł od — 1'0 do - f  1'0 C.; barometi wa-
nał się.

Dnia 22 stycznia o godzinie 7 ranc stan larometru 
742-9 mm., n rmcmetrc — OT C.; wiau północną. 
ch"dni.

PrzepowiednK di* Gallcyi zachodniej ca a2 stycznia: 
poebmurno chw-lami śnieg tSd,Fe,atnr» blisko 0.

B .  & a b r - y e l t A a  ( K p s t t i o w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia- 
rraa, Larmcnie i p la i z o l e  —  krajowe i kagra- 
nczne —  nonę i przt-.^rant —  aa gotowkę i 
spłaty —  bez zaliczki

”  t e a t r u .
,Wuja8zek Wania” — sztuka w 4 aktach Antoniego Cze­

chowa. Przekład L. Walewskiej.

Na dnb duszy Antoniego Czecnowa, jednego 
z najwybitniejszych przedstawicieli mtodej Rosy i, 
tkwi teiisam pierwiastek tragizm u i głębokiej ironii, 
jaai cecnnje twórcLOfć całej falangi pisarzy rosyj­
skich ostatniej doby. Literatura europejska zna go 
jako twórcę prześlicznych klejnotów beletrystycznych, 
kfóre w ostatnich latach zapełniały Bzpalty felieto­
nów dziennikarskich, tłómacsonych na wszystkie euro­
pejskie języki Nazwano go rosyjskim Maupassanteu,' 
jakkolwiek, prócz wykwintnej formy i jędrnej filo­
zofii życlewej, przeglądającej z każdego z jego o- 
brazków, niewiele wspólnych pojęć łączy go s fran­
cuskim powieściopisarsem Od. pogonuej, pełnej hu­
moru , zaprawnej satyrą Ironii Msupassa ita odbija 
jaskrawo urutaina, naga filozofii, życiowi Czechowa, 
z której widać, żo rodzi się ze społeczeństwa, któ­
rego nie opanowała ""uHurr Jf-cOodu Fiozofia jego 
to skłębiony chaos pojęć i uąień, prugnień i tęsanot, 
rodzących się w duszach uświadomionych knltural 
nie jego rodaków, którzy problem swej moralność! 
wnoszą w nieuświadomione społeczeństwo i otocze­
nie. Stąd w jego utworach ten rozaźwięk życił 
z etyką 1 moralnością, ta paląca satyra, będąca tre­
ścią jego twórczości. Czyż mógł ten po Szczedrynie 
największy satyryk rosyjski nie dostrzeli olbrzy­
miej ciemnoty pojęć zaniku etyki społecznej, ni­
skiego puziomn aczać Bwego społeczeństwa? A sku 
tek był ten , ż e , malując typy, stał si« , jak inni 
oskarżycielem swego społeczeństwa.

Pod koniec życia począł Czechow pisać na se6 
nę —  a żałować trzeba, że przedwczesna śmieri 
przerwała te usiłowania, które mogły nietylko ro 
syjskl, ale 1 europejski teatr wzbogacić nltpcs^oli 
teml utworami. Bo wszystkie te przymioty, którt 
wysunęły go na czoło pisarzy rosyjskich, jako belt 
trystę, widzimy spotęgowane w jego nieliczny cl 
dzieląca scenicznych, i których „\Vt jas.ek Wania 
słusznie zalicrać się może ao pereł scenicznej lite 
ratnry rosyjskiej.

Niema tu kunsztownej ani zajm ującej Intryg 
scenicznej. Pod tym względem idzie Caechow ćla 
darni OFOCI. p o p 7 V ,i-liiw  ITidJeajTJń ' 
zadowala się tylko kreśleniem obrazów obyczaje 
wyci A le w tej jego metodzie Ileż żywotnej treść1 
ile obserwacyl 1 satyrycznej filozofii Jakżeż piasty 
cznie wychodzi u niego to społeczeństwo, błązując. 
się po bezdrożach myśli i pragnień , odbijające d 
z fotograficzną wiernością w galeryi typów, t.rysks 
jących prawdą 1 życiem."—  Jakżeż wybornie rozt 
mierny każdą a postaci w „W njaszku  W a n i" oi 
zgryźliw ego emeryta Serebiakowa począwszy, d 
owej c ich e j, potulnej Son i, której cicha tragedyi 
mistrzowstwem psychologicznego cieniowania przy 
ćmiew* najkrnąztowniejsze wysiłki modernistów zz 
chodu. W  „W njaszku W a n i" imamy typowy obrt 
środowiska rodzinnego, żyjącego w rozterce decho* 
wej. W  sztuce tej cichą trsgeayę przeżywają wszy 
scy: Sorebiakow, czujący, że jest ciężarem otocz- 
nia i kn’ ą u nogi swej młodej, pięknej, rwącej a5 
do życia żony, doktor Astrów, kochający ją  uezm 
dziejnie i tłumiący swój ból alkoholer Helena 
rwąca się duszą całą do Astrowa a ru  mająca sił 
zerwać pęt obowiązku i kunw inansu, w ieszcie Ja 
W ojn ick i, szwagier Serebiakowa, zarządzający je( 
posiadłością wiejską. W  pierwszym akcie, gdt pi 
znajemy całe to grono na tlę sielanki życis wie 
Bkiego, nic nie z d .jc  się zapowiadać burzy nami 
t,iW?f, tuzaadiającej tych lodzi, Dopiero akt -irną 
odsłania zwolna przepastne wnętrza tych dusz, tri 
wlone żalem i DÓiem, nleuawidzących się lnb poż, 
dających. A stonlen natężenia tych uczuć maln 
Czechow z prawdziwem mistrzowstwem. I  ch: 
obraz doprowadzony w azcie trzecim do t • tglczr 
go konfliktu, adaje się aapowiadać krwawe roiwi; 
zanie, do którego autor ponurym nastrojom przyg 
towuje w iozą przez dwa akty, ost»teczn*e sztul 
kończy Bię spokojnym aktem rezygnacji wszystkie \ 
kompromisem z pojęciam i porządku i etvki prawn 
społecznej, pc a ki órym domyślać się można bu 
tu dusz, rwących sie na łańcuchu ODOwiązku i tr 
gedyi serc, rzuconych na pastwę igraszki losu.

W sztuce Czechowa pomimo joj pozornej odrę 
bnoścl od stylu i metody, jaką się posługuje cs 
grupa pisarzy młodej RoByi, przejawia się Wop< 
ność ideowa 1 pokrewieństwo myśli 1 charakter 
styki społecznego tła. Tensam u niej szary nastr 
tasama ewangeliczna prostota dusz, tasama fi ozo 
życiowa, odbijająca polityczno warunki naiodu, ki 
ry nie zaznał pełni życia wolnego 1 szerszego o 
deebu. Tosamo wreszcie mezaerydowjnie woli 1 
bawa czynu.

A  mimo to rorumiemy autora doskonale. Widzi-' I 
my uajdokładnlej ten szereg przedstawicieli, uosa­
biających typy tpoldcsne, widzimy także ae H^ony 
autora usiłowania .darci* ms.sk' obłudy i cowentn- 
su , kryjących popędy 1 pragnienia, nńudłączne od 
natury ludzkiej i podziwiamy bystre.*! obserwacji i 
przedmiotowego obrazowania, w któreir prawda ży­
ciowa pełne znalazła odbicie

Łącząc wartość seonlw'^ * wartością literacką, 
utwór Cnechows wszelkie warunki i prawo do 
pojawienia s?ę w lepertoarye współczesnego teatru 
W  K ra k o w ie , więcej, niż gdzi koiwlek, s uwagi, 
że artyści nasi celują, jak wiadomo w znakomltem 
odtwarzaniu tyiów świata rosyjattięgo. Temu ta 

! przypis*o należy artystyczny re io iu ' jobetniogo 
j przedstawienia i należny tej szr-uoe a prsi widywany 
i .akces w daiszych przedsts cieniach 
| Każdy z artystów Btarał f  ę stworzyć jakiś indy­
widualny typ i nadać »u  rysy odręoności, rd.onnie

E d ie ^ iz n o
wołnianą Dr Prof. G. »aegera 
bawołni »ną Sr Lato jta O- Z d z i s ł a w  Z d a n o w i o z

ra ^ r a R o w i e  

Er tal SasbL
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’ n j j t M . r . j  t u Ł i ł i i .^ t r * — ^aia eueii £łye&iiaii., ; a .  —
P. J e d n o w a k i  doskonałe podkreślił rolę Sere- 
biakowa grą charakterystyczną, akcentują a rgryźll- 

twość chorego podagryka, a zscńowając przytem kpj 
' loryt tvpu rosyjskiego lilozof*. —  P. S o » n o w 
s k i z wielkim talentem i intnicyą odegrał rolę 
lekarza Ast/owa, stworzywszy w niej typ męski o 
pełnran plastyki konturach, ]ednoli*? w rysuuku i 
silnie charakterystyczny. —  Niespodzianką były 11- 
ne akcenty dramatyczne, jakiem i zabarwił rolę Wani 
p. Z e l w e r o w i c z .  Siła "ezacia znaiazła w grze 
tego artysty w scenie dramatycznej akta trzeciego 
tyle wyrzzn i tyle napięcia, że artysta stal się na 
cńwilę rzeczywistym bohaterem tragodyi; jedynie 
załamany głos świadcaył, że był to wybnch nerwo­
wego wysiłku, któremu w pomoc szła niepoślednia 

. aktorska S sk T * - —  Z ról kobiecycn na pierwszy 
plan się wytuwająC^cbi sukces artystyczny byl u- 
Jziałem p. W y s o c k i e j  -k«5ra bard?.o trifMe 
ujęła rolę Heleny Sere'-lakowej akcentując błyska­
mi silnych momentalnych wybuchów pożar, plon-, j  
ni*nifsn*ie w jej zeren. A rty s tk i^  szlachetną po­
wagą akcentowała dostojeństwo obowiązkn wobec 
pokus serca i stworzyła kreacyę wysoce interesu­
jącą. —  W  roli Soni grę skupioną, inteligentną I 
pełną uczuciu rozwinęła p. J u t k i e w i c z ,  dopeł­
niając stylów Ba ujęciem je] artystycznej całości i 
cnarakterystyki onraac obyczajowego, uderzającego 
typowośeią rysów na wskróś odrębną, a przez to 
wysoce interesującą. W. Pr.

Dział ekonomiczny,
v  Dyi-ekcya kdcl państw, w Krakowie ogła- 

asa: Z oowodu pizep dnienia dworca koić) północnej 
w Mystcwiczcb wstrzymuje się aż do odwołania 
przyjmowanie towarów, przeznanaoiaych dia i posa 
Mysłowiee z wyjątkiem żywych zwierząt i towa­
rów podlegających zepsucia.

do
ledspssrł, S3 stycznia. Psaetisa r s  yośdsler i i  

— , yszenica na Łwleoicó 1806 i7  16 Jc 17 .2- 
ty ‘ o na paźnslernik —•— do — , żytu na kwiecień 
_“M  16 88 do 16 90; iwie* n> pr-źiMeraik — dc
 ; owiiw na kwiecień 190* 13 94 dc 13 96, zuk^rj
Sr* •*« sierpień — — do — , Kttrarydna n» w u w ieś 
14*82 do 14 31; knkarrdza u» ’c* j 1908 i3 ‘b8 dc 13 9 j ;  
rtc,;* i ca  sierpień 18 10 dc 28 30,

Oferty miern-, ‘ ' rp?! mierna, aspssc-Msnle spnk., 
śnieg

k r o n i k a  I r o o T C s k a .
L w ó w ,  22 stycznia. 

Lisi pasterski biskupów ruskich. Po wspólnej 
naradsle w Przemyślu postanowili wszysoy trzej 
biskupi gr.-kat. w krajn naszym ugłosić wspólny 
list pasterski do inchowieńztwa ruskiego w Gali­
cy! w sprewie zachowania iię jego wobec *k;yl, 
dotyczącej reformy wyoocczej. „Rnsłan" zapowiada, 
że list ten wkrótce ogłosi.

Ruch wśród urzędników kolejowych. W g«n-
iniu odbyco Blę we L nowie liczne sgromaozenle 
arzęduików kolejowych, które uchwaliło następującą 
rezolucyę: „Zważywszy, że tylokrotne petyayę unę 
dników nie anzebodziły wcale, mb w najlepszym 
rss)« częściowe tylzo uwzględnienie n sfer rniaro- 
dajuyjnyeb; ie  ogólna cędsa wszystkich nraędni- 
k rw z powoda nadalsrnej drożyzny mieszkań l ar­
tykułów spożywczych dochodzi juz do oatatecznych 
granic; że poprawa istotna naszego bytu wówczas 
tyiko może wejść na lepsze tary, jeżeli opierać r*e 
będzie la akcyi zorganisc waneJ(— wzywa zgroma- 

aomisyę ł-tebe 1 '* w 1sV 
j szym eaajie z*'clcyowała wlfaj ogółu v wszy­

stkich araędaików kolei państwowych w Ga.icyi i 
Baknwnle; 2) temu wiecowi przedstawiła dokła­
dnie ułożony projekt statutu celem założenia „Związ­
ku arzędników c, k. kolei państwowych w Galisyi 
i Bukowinie" a siedzibą we Lwowie, 1 wreszcie 

oedłożyła temu wiecowi przygotowane i do 
) obmyślane projekty dalszej akcyi do rządu 
emuku samopomocy". —  W wykosanin tej 

komitet zaprasz.c wszygtklch w Galieyi i 
ile zamiosskrłysn kolegów do przystąpienia 

d; ąasu 3awodowego“ z siedzibą we Lwowie,
a do Związku przyjmuje komitet (Lwów, 
pena 1. 6). Po wpij aięciu odpowiedniej 
isaeń zwoła komitet ogólne zebranie ko- 

5e*b£ il. ceiem powzięcia uchwał.
robotnicza ws Lwowie. Z inicjatywy
artystów teatru, miejskiego, a stŁranlem

a »j zawodowych, zawiązało się „Kółko
i *. które wzięło sobie aa zadanie wysta-

i  lobotników sztnsi, osnute na tla społe- 
ar _ aby ich aasnajomić z nowoczesną literaturą 

i z: ą Robotnicy przygotowali za pierwsze
f  me „Tkaczy" Hznptmana. Przedstawię
t jło się wczoraj prsy v  »a»uvm udziale pa
1), !®4,’kH.

adzenle nieletniej. Pod przewodnictwem 
rar- ona toczyła się w sobotę rozprawa kar­
na rm iw 50-letn’ ema zarsądey dóbr, Jailaucwi 
Che .w< lemu, oskarżonemu o npros adzeuie 2 : 
letnP , » uy Wiktoryi Wandy W j*. w Sambora-
O -»i uj wyjechał z panuą Wys. do Rosji, gdsie 
dłożs* za mieszkał. Chmielowski, pociągnięty do
odpow lalnoścl, przyjechał do Galicy! mając „list
żelazny później, gdy ważność listu wygasła, jo 
stał a ■ stowany, wkrótce jednak wypuszczono go 
za kan ;yą na wolną stopę. Podsąuny broei? ste 
tern, że wyjeżdżając z panną Wyg. do Rosyi, był 
priikonuay, to o a - jest już pełnoletnią. Panna 
Wys. sfnenzaa jako świidek, zeznała, że sama **- 
pewmiała Cnmielowaklego, iż ]esi juz pełnoletnią. 
Na tej podstawie trybunał uwolnił Chmielowskiego 
oa winy I kary.

\

    ^ ^  [    ^
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uodzenia konferencji1*.

Wedle informacyi tego samego delegata, obra- 
dy konferencyi bądą się toczyć w ten spr.sób, 
że odbywać się btjdą osobiste rozmowy, dalej 
oficyalne zgromadzenia plenarna, wreszcie pra­
ce komisyi redakcyjnej. Ponieważ najdrażliwsze 
sprawy odłożono na później, niepodobna powie­
dzieć, czy konfereneya wyda pomyślny wynik 
i czy nie rozbije się w chwili najmniej spodzie­
wanej.

Berliński „Tageblatt" sądzi, że w sprawie 
policyi nastąpi porozumienie, gdyż jego zdaniem, 
Francji ni8 tyle zależy, ażeby otrzymała w tej 
kwestyi mandat ze strony interesowanych mo­
carstw, jak raczej, a b y  z a p o b i e d z  e w e n ­
t u a l n y m  p r e t e n s j o m  N i e m i e c .  Z Ma­
drytu otrzymała „Neue Freie Presse“ wiado­
mość. że tamtejsze koła polityczne są zadowo­
lone z dotychczasowego przebiegu konferencji. 
Zdaniem tych kół, ostateczny w m k  zależnym 
Dędzm od tego, w j a k i e j  m i e r z e  F r a n  
c y a  l i c z y ć  m o ż e  na  p o m o c  A n g l i i  i to 
n i e  t y l k o  na  p o m o c  d y p l o m a t y c z n ą ,  
a l e  na  p o p a r c i e  r e a l n e  w r a z i e  g d y  
b y  z k o n f e r e n c y i  w y n i k ł y  p o wri’ kł a-  
n i  a.

Dzisiaj donosi biuro Wolfa, że —  „jak są­
dzą" —  sprawozdanie komisyi o dowoz’ e fcroni 
do Maroka, będzie przyjąte na jutrzeiszem 
przedpołndniowem posiedzeniu konferencyi bez 
zmiary.

(Teleg-amy ,N. Reformy“ i 22 stycznia)

ftlnacira*--Ps-ojeht " r e g u l a m i n u  o b r a d  
k o n f e r e n c y i  m a r o k a ń s k i e j  został wy­
drukowany i rozdany a dla delegatów maro­
kańskich przetłumaczono go nawet na język 
arabski. W  zamianowych pracach komitetu nie 
ujawniły się dotąd żadne trudności, proceder 
obrad daje z n a k o m i t e  w y n i k i .  Wszyscy 
delegaci, jak się zdaje, ożywieni są najlepsze­
mu chuciami i obcują ze sobą z najżyczliwszą 
uprzejmością.

Przemycanie broni.
Algeclras Komitet redakcyjny ukończył pro­

jekt regulaminu, dotyczącego sprawy p r z e ­
m y c a n i a  b r o n i  w Maroso. Prójest składa 
się z 15 artykułów. Na żądacie delegatów hi­
szpańskich, umieszczono w mm klauzulę;, że 
H i s z p a n i i  nadaje się prawo czuwania nad 
przemycaniem broni na granicach i wojsko­
wych stacjach Sachury hiszpańskiej. Projekt 
rozdano między delegatów, ofieyalnie zająć się 
ujm ma konfereneya na azisiejszem posiedze­
nia.

Jutro obrad konferencyi nie będzie z puwo- 
du imienin kióla Alfonsa. Na posiedzeniu we 
środtj przyjdzie prawdopodobnie pod obrady 
kwestya, jakie przedsięwziąć kroki, celem po­
prawy dochodc z podatków.

Konfereneya w Algeciras,
Od sześciu dni obraduje konferencja maro­

kańska, ale nie załatwiła dotąd jeszcze nawet 
sprawy przemycanie* broni. Około drażliwej 
sprawy urządzenia policyi w Maroko delegaci 
moca-stw krążą zdała, wiedząc, że mega się 
dotkliwie poparzyć. Jak donosi agencja Haya- 
*a, reprezen fant pewnego mocarstwa, które „cie 
szy się pows Mc hnym szacunkiem", mówiąc o wi­
dokach koflferene z&zn?S/l~i 2 nac'sk-;° m n»- 
stępnjące okoliczność ‘ tJe maro :ańskie,
* porodu których z*rron. 'ad7,ll,śmy 8,<J' IŁ0̂ a do' 
piero w drueiej linii nrzy ° ° d rcz-~r̂ an,c 
Przedewszystkiem trzeba m .  °- 1623 aż=b>« . n ,  te trod d  ^

« » - 2 t r  Zlgeoirsi po b«». Ute; nz“ J
Slaaimj *  , V tai™ 7  fea-
i e w  j, .  e^ecuwszystkićm zapołnedz
izebv fl-J r J t '33'?- 5 0ni?tzną więc J'0ct rzeca*‘ 
" ’ cat. lecz *dnteroncya dała pożądany re-

1 ta  Dr a poKdl r^wrie na <f7-isiaj, jak 
.jc  został zapejy^iony. Wszyscy de

Rewoiucya w Rosyi.
Rocznica krwawej niedzieli styczniowej w 

Petersburga minęła, jak się zdaje, dość spokoj­
nie w Rosy? Do tej bowiem chwili znikąd nie 
nadeszły wieści o większych demons' racyach 
luh groźniejszych zaburzeniach. Rzad w idocznie 
dobrze ovł poinformowany o nchwała'h i no- 
r Sct| Lach koi rewomcjjnytn, ga /z  naprzód 

wydał odezwy nspokaiające publiczność zape 
wnietiem, że porządek i spokój nie będzie za­
kłócony. W innym półnrzędowym komunikacie 
chwali się rząd sweni trofeami walki — a mia­
nowicie w.elka ilością wykrytej i zabranej bro­
ni i środków wybuchowych. Być może, że i z 
powoda tych „strat" rach rewolucyjny osłabi 
na razie; jeśli atoli mógł się dotychczas za­
opatrywać w takie środki, to i w przyszłości 
zapewne mn ich nie zabraknie.

Z Moskwy nadchodzi wiadomość o nowym 
groźnym spisku, którego uczestnikami mają być 
osoby z inteligencji.

(Teleflrwny „N. Reformy11 z 22 stycznia.) 

Zdobycze rządu rosyjskiego.
Petersburg. (Tel. Agencya pet.).- Ogłoszone 

w „Prawit WiesMika" doniesienia o w y k r y ­
c i u  w g r u d n i u l a b o r a t o r y ó w  i f a b r y k  
b o m b  i z n a l e z i e n i u  m a t e r y a ł ó w  w y ­
b u c h o w y c h  i broni wszelkiego rod zain, d-.je 
obraz rozmiarów przygotowań rewolucyjnych. 
Ogółem w Petersburga, Moskwie, N. Nowog/o- 
Jzib, Tnte, Fenzis, Rostowie n. Donem, Ekate-

nosławJu, Odess;e. Mikołajowie, Kijowie, Dźwiń- 
oku W  l i m e  i Ryd^e wykryto 8 łaborstoryow 
I fabryk, w których było 258 już gotowych 
bomb i wielka ilość jeszcze niegotuwycb, okuło 
2000 fantów prochu, p r z e s z ł o  400u f u n ­
t ó w  d y n a m i t u ,  wielka dość nabojów. Mię­
dzy innemi na dworca w M o s k w i e  i n a  linii 
M o s k w a - R j e z a n  znahiziono około 100.000 
nabojów; w Ekaterynosławia 2 wagony z na­
bojami, b r o n i ą  i r e w o l w e r a m i ,  ł  takżf 
kilka armat. W  fabryce Prochorowa w Moskwie 
znaleziono t r z y  k a r a b i n y  m a s z y n o w e .

Nie chcą wywłhszczenia!
Petersburg. Opracowany przez &ycatora Fu- 

tlera projekt wywłaszczenia gruntów, będących 
w posiadaniu prywatnem c o f n i ę t o  pod wpły­
wem otrzymanego przez Wittego doniesienia 
Lahat-owa, ża szlachta moskiewska jest nieza­
dowolona z szerokiego wywłaszczenia

Obietnice
P?ter*burg. „Mołwa" donosi, iż pierwszą kwe- 

styą, kióra ma być wniesioną do Dumy pań­
stwa , będzie sprawa narodowości, a następnie 
kwtstya anionom” .

Za przestępstwa prasowe
Berlin Z Petersbargd. donoszą, że A l e k s y  

S n w o r i n  (syn wydawcy „Now. Wremia") 
wyuawca i redaktor „Molwy", skazany został 
za przestępstwo prasowe na r o k  w i ę z i e n i a  
f o r t e c z n e g o

Nowy orjjan rządowy.
Petersburg. W  miejsce chorego Statiszczewa 

został zamianowany redaktorem „Prawit. Wie- 
stnika" były minister Gasiew. Eedakeya „Praw, 
Wiestnika" będzie wydawała wielki organ „Ro­
syjskie Państwo".

Ostrzeżenie.
’ 8bs;: 2 Naczelnie miasta ogłasza plaka-

\ J  O  W / l r  & b p  to K  *

1/o.uij. u« lu^ni/u uiic, ze jju^iusai o mających 
nastąpić zaburzeniach sposojn są bezpodsta­
wne, jednakże wzvwp, ludność, ażeby się trzy­
mała z dala od demonstracyj, aby w razie e- 
wentnaJnego „uspokajana" nsiłowauych zahn 
rzeń sDokojn n i e . p a d l i  o f i a r ą  l u d z i e  zu­
p e ł n i e  n i e w . n n i .

Be?, ma^ifestacyj.
Moskwa. (Pet. Ag. tel.). Komitet partyi so- 

cyalno-rewoiucyjnaj wydał proklamację, w któ­
rej wzy wa do wstrzymania się w dnin 22 b. m. 
od man:festacvj, gdvż obecna chwila n ie  j e s t  
s t o s o w n ą  d o  m a n i f e s t a c y j .

Uspokajające zapewnienia.
Moskwa. Genemł-gnbeniptor podaje do wia­

domości, że pogłoski, rozszerzane przez partye 
rewolucyjne, o gwałtach władz administracyj­
nych i wojskowych, któro mają poza obrębem 
miasta c o d z i e n n i e  t r a c i ć  w i e l u  l udz i ,  
są  w y m y s ł e m  Również pozbawione są pod 
stawy pogłoski, że dnia 22 i 25 b m. ma 
przyjść do zaburzeń. Generał-guberuator ręczy 
za to, że niepokoje s ię  n ie  p o w t ó r z ą .

Nt.wy naczelnik m. Moskwy.
Petersburn. Dotychczasowy gubernator Kaza 

nia generał-major R e i n b o t  został n” anowany 
g r a d o n a c z e l f l i k i e m  m. M o s k w / .

Spisek w fóoskwie.
Londyn. Do „Dai'y Telegranhn" donoszą z Pe­

tersburga: W  Mockwio odkryto groźny spisek, 
który p r z y g o t o w a ł  w i e l k i  z a m a c h  dy ­
n a m i t o w y .  Gene-ał - gubernator E n b a s o w 
otrzyma! we czwartek ostrzeżenie, ażeby nie 
brał ndziałn w uroczystości J o r d a n u ,  ponie­
waż na niego i jego otoczenie r z u c o n e  zo ­
s t a n ą  b o m b y .  Zaalarmowanej w tej chwili 
policyi powiodło się wyktj-ć ten spisek. Jako 
jednego z głównych spiskowców aresztowano 
mieszkającego w M o s k w i e  s z l a c h c i c a  
Osnoplszyna, który bywał często n a  d w o r z e  
c a r s k i  mi  t a m b y ł  mi l e  w i d z i a n y .  Oprócz 
niego aresztowano j e g o  ż o n ę  i j e j  s i o s t r ę ,  
córki generała Kellera, dalej jeszcze 5 osób 
z t. zw. „wyższeeo" towarzystwa.

Berlin. „Łocalanzeiger" donosi r ó w n . e ż  o 
o d k r y c i u  s p i s k u  w Moskwie i potwierdza 
wiadomość, że główną jego k i e r o w n i c z k ą  
byra g e n e r a ł ó w n a  K e l l e r .

Rewoiucya w Inflantach.
Llbawe. (Pet. Agencya tel.) Na podstawie 

stanu wojernego, zaprowadzonego w Knrlaudyi 
jak słychać, rozstrzelano 25 osób za udział 
w grabieży, walkach ulicznych itp.

I Urn się poddali.
Krasnojarsk. (Pet. Ag. tel.). Kewclncyoniści- 

którzy schronili się do gmanhn z ządu kole­
jowego, poddali się dnia 17 b. ni. Jak się oka­
zało, rewolueyonisei byli zabftrykadowani w 
warsztatach kolejowych, gdzie włamali się do 
k&s i innych szaf. Erządzenie aszKodzoro N a­
p r a w y  n o t r w a j ą  o k o ł o  d w ó c h  t y g o ­
dni .

Rocznica krwawych dni w Patersburgu.
Paryż Z okazyi rocznicy wybuchu rewolucyi 

w Petersburgu w dniu 22 stycznia 1905 roku 
urządziła partya aoisf tlno-demokr&iyczna w roz- 
-> ;»t—h t»r--u* o vd c;i±.t±r. z z  r " s  z t z c i i  a 

ta  których nciiwJoso rizolucyę z g y m p a t y ą  
d l a  r n c h u  w o l n o ś c i o w e g o  w R o s y i .

łem jedynie powołany do rady jako znawca stosun­
ków czesko-niemieckich, a załatwiwszy się z tem, 
wraoam do domu. Na dalsze pytanie, czy powo­
łanie D e r s c h a t t y  i P a c a k a  do gabinetu 
jest już postanowione, Prade odpowiedział, że 
nowe, jak się zaaje, powstały trudności. I on 
zapewniał, że na lazie przewidziane jest tylko 
powołanie n i e m i e c k i e g o i c z e s k i e g o  mi ­
n i s t r a  r o d a k a  j a k  o m ę ż ó w  z a u f a n i a  
s w o i c h  s t r o n n i c t w .

Na własną rękę.
Wiedeń. Dziś zebrali się na konferencje 

trzej członkowie ściślejszego komitetu wyko­
nawczego stronnictw niemieckich, a mianowicie 
dr G r o s s ,  B a e r n r e i t h e r  i L n e g e r .  —  
Wyrazili oni wielkie zdziwienie, że poseł Der- 
schatta (który wczo.uj wyjechał do Gracn) do­
tychczas nie zawiadomił ich stronnictw o swoicb 
rokowaniach z rządem.

pefSx

j{Ąatistrttł$ęya gabinetu.
(Telegramy „Si. rteformy“ z 22 stycznia.)

Wiedeń. Z dobrze poinformowanej strony o- 
trzymuje wasz korespondent następującą wiado­
mość:

K o ł o  p o l s k i e ,  wobec toczącej się akcyi 
w sprawie reformy w ybinzej i wobec związa­
nej z nią rekonstrukcyi gabinetu Gantstha, w 
dachn parlamentarnym* tru^azło się zupełnie 
odosobnionym. Ta „ s p l e n d i d  i s o l a t i o n "  
Koła polskisgo jest pierwszym tego rodzaju 
wypadkiem w dziejach parlamentu austryackie- 
go, od lat trzydziestu- 

Rzeczą jest najccz/wis‘ szą( że Koło polskie 
przez podjęcie jat wti i bezsilnej opozycji 
przeciw zapowiedzią je j '^formie wyborczej, po­
p e ł n i ł o  z a s a d n i c z y  b ł ą d  p o l i t y c z n y  
i wy klaczy ło się t<© samem z kombinacyj, z 
akcyą reformy wyborczej związenycb.

Nie postępują
Wiedeń. „Fremdocblatf- donosi, że w spra­

wie p a r l a m e n t a r y z a c y i  g a b i n e t u  od 
wczoraj nie ma do zaznaczenia ż a d n e g o  po ­
s t ę p u .  Rokowania mimo to toczą się dalej, 
a p o m y ś l n e g o  i c h  w y n i k u  m o ż n a  s i e  
s p o d z i e w a ć  o k o ł c  r o b o t y .

Tylko msHiftrów rodaków?
Wiedeń. „N. W. T&geblatt" donosi, że wróco­

no znów do pieiwoinego plann powołania do 
gabinetu t y l k o  m i n i s t r ó w  r o d a k ó w  
W toku rokowań sprawa parlamenta-
ryzacyi gabinetu ci; szerszo rozmiary a więc 
pr/ez powołanie takjh mmistrów wydziałowych 
n a p o t k a ł a  na  t i n ^ n o ś c i .  Posłowie Der- 
schatta i Pacak kor fsrowaJi znów z baronem 
Gartschem i ministrem spraw wewnętrznych. 
Dr G a n t s c h  konferował także z pos. O h i a r i.

Niemcy a Cłesi.
Wiedeń „N. Fr. Presse" picze o widokach 

rekonsrrukcyi bardzo pesymistycznie. Dowia­
duje się ona, że Cięsi stawiaią trudności, a 
mianowicie, że gdy ; ie oowiedzieli, iż Gantsch, 
oprócz niemieckiego roinistra-rodaka, zamierza 
powołać do gabinetu także niemieckiego m i­
n i s t r a  w y d z i a ł o w e g o ,  natychmiast wy­
stąpili z p o d o b n e r o  ż ą d a n i e m .  Wskutek 
tego sprawa się skomplikowała. Dalej zaznacza 
„N. F r Presse", że jeśli rokowania się rozbiją, 
w y n i k n ą ć  m o g ą  " t e g o  b a r d z o  w a ­
ż n e  n a s t ę p s t w a  d i a  g a b i n e t u .

Oświadczenie Pradego

Wiedeń. „N. W . ? agebl." podaje treść rozmo­
wy z posł. P r a d e .  Ńa pytanie, czy jego nomi- 

jnacya na ministra jest już bliska, Prade odpo­
wiedział stanowczo p r z e c z ą c o ,  poczem do­
dał: N ie  m i a ł e m  w c a l e  z a m i a r u  k a n ­
d y d o w a ć  na  s t a n o w i s k o m i n i s t r a ;  by-

ta iic iie  i a u p m .  

w i a d o m o ś c i  „ N  R e f o r m y

z dnia 22 stycznia.

Lwów. (Teł.) „G ueta Lwowska" ogUsia; Na 
miestnlk zamirnował w etacie galicyjskiej s ł u i  b y 
b a d o w n i c z e j  praktykantów budownictwa Stefa­
na Hrynfika, Adolfa Sehneidi-a, Mieczy ii* wa Ja- 
ińskitge. Adan a li»dtm'ewlcza, Ottom. Nadolskie- 

go. Dymitra Kasznblńskiogo, Edwarda Ważnego, 
Włodzimierza CnadnikiewP**, Jana Nenhansa, dra 
Adama Bielańskiego i Karola Stamtmnellera ad- 
j n n k t a m i  b u d o w n i c t w a .

Poborcami poaatkowymi w IX ki r. mitnowani 
kontrolorowie urzędów podatkowych: Władysław
Chomiński, Teofil Ho>zard 1 Fr. Jirsa. Oficyałaml 
podatkowymi w X. r. mianowani: adjunkt Antoni 
KondyjowskI, Wincenty Bartol Wiktor SinHwski.

„Gazeta Lwowska" ogłasza: Starszy komisarz 
powiatowy Zenon G ł a ż e w s k i  przeniesiony do 
Stanisławowa, Piotr Przybylski do Fraemyśla; ko­
misarz pow. Jakób KMcz.ycki do Rodek, Filip Dru- 
żbackl do Brzozowa, Wł. Madejski do Sambora, J. 
Rnebcnbaner dc Zaleszczyk, J. Zbyszewski do Lwo­
wa, St. Czyszczan do Wieliczki, St. Podwiński do 
Jarosławia, Br. Kwiatkowsai do Lwowa, Si. Tokarz 
do Pisemyita, St. Gaweł dl* Bnczacza; kojcoplsta 
Czesław Żntkiewlcz do Sniatyna, praktykant kon­
ceptowy Witold Gostkowski do Gorlic, Kazimierz 
Lewandowski do Bochni.

Wiedeń. Baron F e j e r v a r y  odjechał w czc■ 
raj' po południu do Bndapesztu.

Oeputacya ruska u tesarza
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na DOsłuchaniu 

grecko-katolickiego metropolitę ks. S z e p t y c ­
k i e g o  w towarzystwie biskupów gr.-kat. ks. 
C h o m y s z y u Ł  i posłów R o m a ń c z u k a  i 
K o r o l a .  (Zob. korespondencyę z Wiednia. — 
Przyp. red.)

0 unię serbsko-uułparską
Wleaeń. Słychać, że w miarodajnych kołach 

czynią już przygotowania do w o j n y  c l o w e j  
z S e r b i ą .

Konstantynopol. Porta oświadczyła w Bel­
gradzie, że jeżeli nnia cłowa s e r b s k o  b u ł ­
g a r s k a  zosiame definitywnie z&^arta, Porta 
nie zatwierdzi trak te. n ua idlowego tnrecko- 
Berobkiego.

Krwawe starcie.
Nlugcs (Węgry). Streikujacy robotnicy fa­

bryki żelaza w Mandorhegy z a a t a k o w a l i  
w y d e l e g o w a n y c h  t a m  d l a  u t r z y m a ­
n i a  p o i f ą d k n  ż a n d a r m ó w  i dali kilka 
st*załów. Żandaimerya odpowiedziała salwą. — 
Siedmiu robotników zablł ych, 40 rannych.

W  Niemczech spokój
Berlin, W  Berlinie, jakoteż we wszystkich 

miastach na prowincji odbyły się wczoraj zgro­
madzenia, urządzone przez partyę s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n ą .  Na zgromadzeni?ch tych 
przyjęto wszędzie jednogłośnie r e z o l u c y ę ,  
wyrażającą w pierwszej części sympatyę dla 
ruchu rewolucyjnego w R o s y i ,  a protestującą 
w drugiej części przeciw prusdemn t r z y k l a ­
s o w e m u  s y s t e m o w i  w y b o r c z e m u .  —  
A n i  w B e r l i n i e ,  a n i  na  p r o w i n c j i  po ­
r z ą d k u  n i g d z i e  n i o  n a r u s z o n o .

Beriln. Do godz. 4 rano me nadeszły z Ber­
lina, ani z innych miejscowości ż a d n e  do ­
n i e s i e n i a  o zakłóceniu spokoju w dniu wczo­
rajszym.

Następca Richthofena.
Bnrlin. „Norć Allg. Zeitung1 donosi, że na 

stanowisko zmarłego sekret? rza stanu dla spraw 
zagiauicznych. Bicnthofena, upatrzony jest pru­
ski poseł w Hamburga, v o n  T s c h i r s c b k y .

Wybory w Anglii.
Londyn. Wedle ostatnich sprawozd iń, wybra­

no dotąd: 255 1-berałów, 35 przedstawicieli ro­
botniczych, 113 unionistów, 79 nacjonalistów. 
W  ten sposób zyskują liberali 139 mandatów, 
partya robotnicza 28, unioniści 8 a nacyonali ■ 
ści 1 mandat.

Londyn. Członkowie niezawisłej partyi robo­
tniczej uchwalili utworzyć osobną grupę i uui 
k»ć wszelkiego identyfikowania z liberałami i 
konserwatystami.

Reforny w Macedonii.
Konstantynopol. Wciskowi adjnnkci mocarstw 

dla r e f o r m y  m a c e d o ń s k i e j  ż a n d a r m e -  
r y i oDradnją od 16 h  m. w Salonice pod prze­
wodnictwem gei crała d e  G i o r g i s.

Zbiegowie tureccy.
Konstantynopol. Tureckie okręty „Hodeida" 

i „Ismir" odpłynęły z Trapesnutn do B a t  urn, 
aby zabrać nał-ometańsk:ch i greckich zbie­
gów.

f  Lejkin.
Petersburp Zmarł tn powieścionisarz Jan 

L e j k i n ,  p itor pełnych humoru powieści, osnu­
tych na tlj pooróży Rosyan po Europie.

Opazycya w Persyi.
p siakurp. Pet. Ag. tel. aonosi z T e h e r a ­

nu.  Prze< zło tv.si-,c kupców tutejszych opu-  
ś c l ł c  m i a s t o ,  chcąc w ten sposób zarrote‘  
s ~wać p r i o c i w k o  r z ą d o m  s z a c h a .  Aby 
uo nąĆ rozlewu krwi zawppto ugodę pod wa 
rankibm, że zoatanie zwołane zgromadzenie z

ZW*

wybranymi zastępcami duchowieństwa, kup­
ców i właścicieli dóbr pod przewodnictwem 
szacha.

Panika w kościele.
Filadelfia. W  kościele św. Pawła powstała 

pauika z po%odu fałszywego alarmu pożarowe­
go. 18 osob zginęło, 4U odniosło rany. Z po­
wodu natłoku zerwała się poręcz na schodach, 
s k u t k i e m  c z e g o  w i e l e  o s ó b  s p a d ł o .

OJ?owień*islsy r&3sjk*ei i yytfswc*

R i A l j E J S ł J L A i S E
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Tutki egipskie

do nabycia w c. k. specjalnej trafice 
R u d o l f a  H  e p l i c z k l .

Próbki na żądanie gratis. 550 1 6

Ces. i król nadwomy|fotograf 

otworzył

zakład fotograficzny
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie.

Zakład otwarty codziennie od godziny 2 rano 
do 6 wieczór,, Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względu na steu powietrza. 393 5

Dr Med. Chaim Hilfstein
mieszka obecnie przy ulicy Krasowskiej, L. 7, 

i ordynuje od godziny 2 —4 po południa.

U
Ptnsyonat 

r a i n a
Stara Polana, 1. 2. Pokoje słoneczne, z utrzy­

maniem lub bez. Ceny orzystępne.

Zakopane, „uk

? n f  pacli i a ł M a i i j r i y s H a M  i z w c S
  _ o i n - y j t s j m y

0 tSW8WS!Vi3 IMliUMfll .

K i m  t s S s g r f t f lf iż n s *
WS9 ,*=. 29 stycarfn.
iJkcys awttłjsoWlai'* taw»yiow#5H’ 674 £5

ASteys «̂Ssła<i'r t fiińjsowrp 793 -  -fesy*
A5igtab**£Ea B24-— ikęy* CsiSoBiaaii 563 —. ■ --yt
fA,łl67ba&!m 442*25. Aksyo U l U m i d n  t 6 4 — Afeay*
Bośi ' ....................  •
issago
feolel psłBćnioiisi 
A'snye YA uołjj i6s ‘ (S700) !*"»»« i c s » f'« -h *  
sfełoj 681- - .  idaiyo A ljiey  5Ł8-2*1. Afcoya 
697 fiu Azoj-fc brtsaOśego Tc 9 6 1 0
Akty? %ssj‘k3 imbti &6R --. Ak.nys WaecŁie śjftoJ*-' 'W<- 
359 — , AAoy* Cii-UjjyjeWtfgo Etięcokłagt rr,o'rft*sS3,.w« 
saftowtyg 689'—. Obllffacye w$giuraM« tedwatiwn  ̂j»f 
96 45 Kcn4a majowa 100-— . lta.a* eciomm.
100*20. S?sŁs fe*«; owa 96 2.■ 58 '■ L 5
TowŁTpyatw* tsećyiCKcgo eltsstikk^; 9115 4,*!,
Baakw 8»-64. 4 ;/ j f7t LSaly Baaka s

kssjCłrepi 101-66. 6'U S?całniial»a -bilg_?ye _ 
jewego — . 4‘ /» *ai!ayj»kl« ohiige-ye 
91-90 i*/t galbyjfka »ośyc?ka krajów? s 1898 r. 99-i o 
i '1/* Poayosk* Lwo*:u 9805 Lo»! Wnreftós !S0*Ij6.
Kask! IH-KJ P.fcMe 851 60 

TJspoynbienie: Prsy braku podniety kurs* u*ł alon', 
Losy tureokie b*rdnej pożąd_no. — Po gieidsie Angio- 
ban* 3J<’ .

Cukier spokojny l« dO—16 70 (19 99—2w-)- Nalta 
niesmleniona. Spirytus 37*20- 87'6o.

Cennik Izby handlowej i przenysłowel
w K**akow!i

t 22 styosnla (gods. 1 w noiudaie)
1, Walaty,

Ruble papier-, e ...........................
Mnrki iA o»leok lr
Franki papier i w e ..................
Dwndilestofiankówitl w słocie

C5Ó 50 
117 20
95 an 
19 10

ięnajsj
251 50
117 69 
95 89 
19 16

II. Listy zsstawe®,
4°/'o Listy sastawae prem. Banku hipot. Ul 96 119 95 
4'/„•/, Listy *a»t»wne banka hipot. . . J00 40 JOi 40 
4('/o „ ,  „ . . .  68 80 99 25
4Vi®/» Listy łtustawne 3tońkn krajowego 101 — 10 ̂  — 
48/« . .  #9 - l ’W -
6°/t Listy sast. gal. Tow. kred. slem. n sok. 9ł- 50 — _
4»/. . a . . .  . 41- etn. 99 K O -------
4% 56-letn. 98 76 99 76

III. Obllgaoys I pazyozkl.
4°/, Galicyjskie obligioye propinaoyjiiu . 99 50 100 50
4*/» bośyoaka krai wa- a r. 189P 99 _  K>6 —
4*/o Fot oaka miast a Lwowa.................97 Bo 98 50
4•/,•/, » miasta u,wow*................100 30 101 30
4°/, Obligacje komunalne Banku kraj, . — — — —
5«/,*/. > „ * „ . 101 -  102 -
4•/ , .  k o le jo w a  . . . u a  —  a g  7 0

IV. L • • y.
Losy mluta K r a k o w a  . . . . . . . .  03 — j oo —

V. A k t y * .
Akcje banku hlpotecsnego we Lwowie 552 — 5 8 —

, wsi. dla h. 1 ii w Krat -  ------
,  > Lwów-Cssmiowoa-Jassy 582 — 6e4 -

VI. Pabiiozns «  de, długa
4‘/to'/» wspólna renta pap.....................  99 9o 100 40

„ „ srebrna . . 9 80 100 30
4 ;o renta koronowa austrj »cka . . . .  lOfl — 100 50
kc 1 „ „ węgiu*JJta . . . .  8̂ — 96 50
‘ °/* reita aust. ; aoka w słocie . . . 11- 80 118 30
4*/» „ węgż«r*k* w ałocie . . . .  114 30 114 80



Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie i nie cierpią na zaburzenia
trawienia.

ybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

Polecane przez tysiące lekarzow w kraju i zagranicą.

Ną^opsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek.

D o nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Fabrik diat. Nahrmśttel R. KUFEKE, Wiotf I, und Bergedorf-Uambunj
nApteka pod „Białym Orłem

w Krakowie poszukuje natychmiast magistra 
farwacyi, ^ładadająceg Megle językłei nie­
mieckim. Francuski pożądany. 657 1 6

Owa pokoje umeblowane
od 1 lntrgo d o  w y n a ję c ia  w domu 

przy ul. św. inny 1. 3. 
Wiadomość w tymże domu na Ilgiem 

piętrze. 504 4 o

W ynajem  pojazdów
(zakład dorożek) — pod firmą

IIflT. P t i i ł T K K
w K ruow ie , przy ul. Długiej L. 40.

jedno i dwukonne 
mf i ln k j, wycieczki i t. p., po uem-ch kcn- 
kurencyjnych najniiizycn. 827 6 6

^ 9 ^ !  .  f v w »  E T S p

S A ł.© ®  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwrrty codzienni^' 
w dn! powszednie od 10 do 1 eraaa 

i od 2 do 4 po południ®.
UMca KracKft 5. jSTa partrra® .

76 61 0

DO SPRZEDANI/
- w Eochni

\villa z o g r o d e m  i oficyną. 
Aires w Mministracyi „Nowej Re­

formy* pod 3 8 6 .  s80 3 6

S i n a k o m i U

ffcti/ata i witią
do nabycia 

w 129 miast .rh 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się 
wp-osi do firmy

S Z A R S K I  
i SYN

w KRAKOWIE. 
Rok założenia 1853. 118 33 0

K raków ,
ul. Szczepańska 1.2, eM paclm star. teatru

Handel towarów korzennych
delikatesów i owoce-* południowyrh.

s arnina i zające na części, drób tu- 
niwrc i sarręaRty. ~SCŁSJ1

...a s io  d e s e ro w e  i  k u c o e n je .

\ kilo pierza gesiego tylko 60 ot.
Rozsyłam zupełnie nowe szare pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko «0 ct., tesame w lepszym 
gatunku tylko 70 ct. w pocztowych pakietach 
próbnych 5 kg. za pobraniem pocztowem. — 
J . K rgpM , bandel pierrem w  S in ich o w  e  

koło Pragi (Czechy 090).
Wymiana dozwolona. Upraszam o dokładny 

adre« 332 3 3

L. 14728/5. 460 3 5

Obwieszczenie.
Celem odaania w przedsiębiorstwo 

dostawy dla Sądu powiatowego w Ż m i- 
g r o d z i e  sprzętów kancelaryjnych 
wchodzących w zakres roDót stolarskich 
rozpisuje się publiczną licytacyę w dro­
dze ofert, które w opieczętowanej ko­
percie wraz z podaniem mają być wnie­
sione do Prezydyum Sądu sraiowego 
wyższego w Krakowie w terminie do 
1 2  I n t e g o  1 0 0 6 .

Cena kosztorysowa wynosi 2353 K.
Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 

tychże i bliższe warunki dostawy mo­
żna przejrzeć w Dyrekcyi kancełaTyi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kaucelaryi Prezydyum Sądu obwo­
dowego w Jaśle i w Sądzie powiato­
wym w Żm grodzie.
Prezydyum Sądu krajowego wyższego

Kraków, dnia 11 stycznia 1906.

C y  B  L
l a r r u a n 658

A

We wtorek dnia 23 stycznia ł906 

o godz. 8 wieczorem

P r z e t a i i e f f i h m w i t M i t ó f
Opróc* tego ciąg dJszy aapzsów:

Jankowski przeciw Piere Ic Colosse, 

Cyganiewicz przeciw Ali Kali Ogly.

Na żądanie p. Bieńków* iego walka 
rowanżowa aż do rozstrzygnięcia:

B I E Ń K O W S K I  
przeciw L U  K 1 ( 1H  O  W I  .

Cecy miejsc: Krzesł w loży 5 K, miej­
sce numerowane 4 K, I miejsce 3 K, 
II miejsce 2 K, galerya 1 K.

Biletj i^czeiniej nabywać można od 10 
godziny w kasie cyrkowej i w Central- 
nem Biurze spedyoyjiem, ni. Moryaó 

skr 23.

Kamienica trzypiętrowa
w Kra ko wie w rynku w najcelniejszem miej­
scu położona nadając* się na instytucyę finan­
sową łub zakład przemysłowy z powodu roz­

wiązania spólności 54[i 2 6
d o  ep K > zed £ .n ia .

Wyjaśnień udziela Dr. len, Stec adwokat w Kra 
kowie plac W W Świętych I. 9. 

Pośrednictwo wykluczone.

Z i e l o n a  5 ,
przyjmuje zgłoszenia na lekcye rysun­
ków, wypalania (głębokiego i plasty­
cznego) Imrrustacys etc., oraz zamówie­
nia na roboty wykończone m.ędzy go­

dziną LÓ— 12 i 2— 5. 477 6 3

W magazvnie

Br. BILEWSKICH
w K ra k o w ie

znajdzie zajęcie starszy p a m o c n ik  
h a n d lo w y ,  zdolny ekspedyent.

370 6 6

dziecięce
wszelk' ;h syste­

mów wykonuje
pierwsza krajowa 

fa lryk a  w ózków  dziecięcych

Rozdii ł-ipEchutz
w Krakowie, ul. Sławkowska 1.14.

493 9 O

Dyplom honorewy na wyst. w Krakowie 1901 r.

W. Sznajdrowicz
k u ś n i e r z

Ł lT jla iifi S a ń M  *-Rt- i łiifrn
nad 'pieką ped Bia.ym Orłem,

poleca P. T. Publiczności swój obficie i je­
dynie w towary doborowe zaopatrzony slład 

i pracownię, jakoto:
FOTKA damskie, ROTUNDY, ZAKTYTY, 
SAKu. PELERYNY, JBOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i p )dróżne 
CZAPKI fntrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres .en wchodzące, Serdaczki, Ko- 

Zuzzki damskie, męskie i dziecięce.
• W  Za« ówlenia I reperacye uskutecznia 

w jak najkrótszym czasie po cenach umiar­
kowanych. TSM 144 10 0

A p t e k a

Fon. Grsiuwskiugt
w Krakowie, ul. Szczepan sra  1,
Dołoea Q&ń&epqj%«3 wrroby t ó k i

P p fr r tn cn  «iahni“  w y ś m i e n i t y  «rodek ót 
■ n i U y C . I  konserwowania włosów usuw a łu­
pież i swąd a głowy, wzmacnia oebtukl wło­

sowa i zapobiega wypadaniu.
7 # s r  f l a t e i a  k e r e a  3  1 k o r o «  *1

„ J d r i “  (tli ehlciicJEii pasta
dr zębów. wybiela zęby, desb fercyonnje i kon­

serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal.

Intyseptyiizna voii
do ust.

znakomita woda do utrzyj- lia zdrowych zę­
bów 1 do płukania ant — Flakon koron i*2C

„Jaiirs" Wata Mulofonusltw
,/yrmienity środek przy knsaraoh oosa. 

Pndełko 40 bsJ 91 43 100

EGIPTiNIL
ilustrowany obszerny program 

w

w B itn e  p t ó i  iC w risr"
Nagei & Wortmann

Wiedeń I.,
Opern- 

gasse 6.

617 1 2

potrzebny do handlu firmy 
W. E. BOCHNAK & J. KASPAR

Szpitalna 26. 542 2 2

Fcrtepimmsta
stroi, reperuje fortepiany, pianiua su­
miennie i tanie, k a r m e l i e b  a  1 7 . 
Stróż wskaże, 497 2 2

R .D iim a r, K ra k ó w
i l jn e k  13 — poleca: i

Lam py do nafty, spirytusu o liw y  i prądu elektry
ozuego.

Palniki ze siatką do spirytusu Ramę się -ozśw le- 
oająoe (system najpewniejszy).

Fieoe naftow e bez rnr 1 komina. K u o L n i r  naftow e
i spirytusowe.

Naftę nJeeksplodajaoą salonową. W abonamencie (na 
kupony) jek zwykle +aniej.

W ysy łk i nafty  na prow lnoyę w beczkach balonach usku- 
reczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.

Ceny tam o! 1H «0 21 O
o

anon-ma nor la utilizzaziene delle forze i dr au] che della 
Daimazia-Tnest. 202 li 20

Kapitał akcyjny 8,000.000 koron.
Siedziba w Tryeście. P ^ t m l s B i m n  Frbryka w Sebenico.

g s r  G iiŁaU H i
po 22 K za 100 kilogramów

wagi netto (nie brać brutto za nełto) w pakunkach 50 kilogramowych lub 
100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 
Drzoshnm należytóści podług rachanku. ‘ Karbid ziarnisty w  %  t V8» 8/l5 
1 /25 mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K —  Osobliwy opust

za przesyłki calem- wauonam- począwszy od 10.000 kilogramów.

17 4 o
Bardzo wielka ilość 

Oiób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje prztz używaaie

PIGUŁEK P.17J3ZYSZCZHJACYC!1

d -  C A i m r A
Śrouek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

I miczny, łatw y do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
| zastusować prawie we wszystkich chorobach cliro- 
I 1 ocznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
1 katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, Lrak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

itrawieniu ipowolnem funkeyonowaniu żołądka.

P I G  U Ł K 1  C A  V V I N  są do nabycia we 
v'szystkich iększych aptekach świata, 

w P A U Y Ż n  :
Faubourg Suint-Denis, 147

Przoz wzgląd na trzin&ęą^ące się z&patrzebó»vanl9 naszego

słynnego obuwia amerykaiisbiego

.« ' c, 184 4 4 Kathaway Soule & Harrington, Boston (Ameryka).

Cours complet
de langue et de liitćraiure f r a n c a is e s  

par deus institutrices dipiómóes. 
S’adresser 10 rue Krupnicza, ler ótage. 

457 2 5

Profesor szkoły realnej
poszakivrany na kierownika prywatnej 
szkoły realnej w Krakowie. Zgłoszenia 
(listy) pod 5 3 3  przyjmuje Administra- 

cya „N. Reformy*. 683 2 3

Do wyoajęniit
I piętro w rynku głównym odpowiednie na 
interes handlowy, prr:mysłowv lub pracownię, 
zonełnie onuone schody, wodociąg i urządienie 
gazowe. Wiadomość n właściciela, nl. SW- 
chowakiego 19. 512 2 3

Subjekt cukierniczy
sklepowieo

potrzebny zaraz. Język niemiecki wy­
magany, Oferty listowne z referencją.

JA N  M ICH ALIK
Fahryka czekolady, Kraków.

537 2 6

150—200 Kor. dam
za wyrobienie mi p-sady etatowego woźnego 
w instytucyi ao - onomicznej lnb rządowej. — 
Dyskrerya poręczona. Zgłoszenia pod 1 : Ł . 
Et. przyjmuje Administracya „N. Reformy- 

do 30 b. m 51J 3 4

W r e i k i  l o k a l
narożny, frontowy, parterowy, składający -ię 
te tklepu o dwóch wystawach, wielkiej °al: 
i /mia abik ,cyj d o  w j n a ję c i*  w całości lub 
oddzielnie. Ul Zwierzyniecka 21. 475 4 6

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bukowego okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. —  Wiadomość St. Krzeptowski, 
Gk Sianek. Zakopane. yo8 .9 30

lfum ipnira 1 dużą oficyn!l- dwa p*?tro-■ n l l i l d l l O u  we z wielkiem podwórzem, 
gdzie stanąć może jeszcze jedna ogromna ofi­
cyna. Dom ten dobrze się rentuje. położony 
jest w śródmieściu przy głównej ożywionej 
ulicy, obciążony tylko długiem bankowym, jesf 
z wolnej ręki bez pośrednictwa Jo sprzedania 
Przy zgłoszsnin npraBza się o dokładny adreB. 
Poite restante Kraków, A B C. I4£ za okaza­
niem kwitu inBeratowegc. 507 2 3

" D ł u ł o p  c z y k
ładny i zdrnwy, sierota z inteligentnych ro­
dziców, mający 3 mii s., jest zarai do oddania 
na własność, z warunkiem, aby dom był reli­
gijny i uczciwy T. W. poste restante Kraków. 

634 2 2

z Prawdziwego mahoniu 
lwi w i1, gą do sprzedania. —
Starowiślna 8, II p. 630 2 6

Cukry w  w ielkim  w yborze 
Ziem niaki BSarcypancwe

poleca
ADAM  PIASECK I
Długi 10, Floryakskh i ,  Hotel Drerdeóskl, 

X-aftAE 125 16 0

P o w o z i!
Półkryty, używany, w dobrym star.ie, 
jest tanio do nabycia a Stanisława Sa- 
dowiuskfego, lakiernika w Podgó eu,
ul- Józefińska L. 6. 389 5 6

Folwark
blisKO Krakowa w malowniczej i zdro­
wej okoiicy i blisko stacyi kolei owej 
położony, z dobromi bntynkami, inwen­
tarzami i zasiewair i d o  s p r z e d a  n la  

Bliższej wiadomość- udzieli B-iro 
notaryalne w Podgórzu. 42C 4 4

Poszukuje się
naaczyciela lnb nanczycielJri języków włoskie­
go i tng., lub włoskiego i frarc. pr .ez l ‘ /i 
gedziny Zgłosrenia wraz z podaniem war nr 
ków poo -tta » i J m . C l i i r k a lr ln ,  K r a k ó w ,  

Szlak 18. 479 3 3

Lekcyi racnuukcwcsci
ogólnej, państwowej i kupieckiej adziela egza- 
mmoweny w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wrdz ałowej. Kurzystny rezultat zapewniony. 
Wiadomość: Bracka 1, III p., na prawe od 
12— 1 rauo i oć 4—5 po poł. 440 3 6

Jacek Łudwińskl
Z E G A R M I S T R Z

766 ulica Felicyanek 25, li p. 90 o

Losy Tureckie 40G fr,
Sześć ciągnień w roku.

Najbliższe już 
D n i a .  X  l u t e g o  1 9 0 6 .

Główna wygrana
franki 600.000, 300.000 itd.
najniższa wygrana 240 franków w złocie 

tC T  bez żadnego potrącenia. X  1 
Oryginalne losy za gotówkę po dzianym 

kursie iub n i 31 ratę miesięczną po K. 5 75. 
=  Każdy los zostaje wyciągnięty. =  

W y^ai ciągnień „Nener Wiener Merour“  
za farmo

Kantor wymiany 
O t t o  E l p l t z ,  W i e d e ń ,
518 I., Schottenrlng Nr 26. 2 6

K o m i t e t  k o ś c i e l n y  w  S t a r y m  
W iś n ic z a  ogłusza

konkurs
u8 wnoszenie ofert na wewnętrzną re- 
konstrnkcyę kościoła z tern. nem do 
1 lu t e g o  1 9 0 6 . Kosztorysy na kwotę 
36.U00 koron są do przejrzenia u pod­
pisanego.

jKs. F r .  F a to w s k i  
1 619 2 2 proboszcz.

T W s Ł r l l c i
15.000 różnych, rzadkich, pod grarancyą pra­
wdziwych, w doDrym stanie, także „całości- 
wyByła na żądanie do wyboru z opustem 50 

do 70°/. poniżej katalogu Senfa ? inaycf 
A .  W e is s ,  W ie d e ń , I., Adioigasse 8 rred- 

tem Berlin) Zakupno. 352 4 4

Zastawione
supnje bezj>Ł z własnych pieniędzy ce­
lem k u p n a  po BAjwyższycL cenach. 
M. BRE. HER, jubiler., *Łal. Szpitalna 9, 
I piętro 152 24 24

P r o s z ę  7 , ą . ć a ć
g r a t is  i  frank o

megc bogaio iinstrowLnego cenni- 
ta  z przeszło lOOu oduitt k zegar­
ków wyrobów srebrnych i złe tych

H A H W S  E O S R A D
Pierwszi fabryka 'egarków w Briix Nr 304 

(Czechy). 366 6 60
Prawdziwy niklowy kotw remont. wraL z łań­
cuszkiem *złr. 2 '— , 3 zegarki złr. 5'75 Niema 
ryzykal Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

i i l a  si
do języka niemieckiego, pisząca biegle 
na maszynie, znajdzie umieszczenie we 

fabryce maszyn i odlewarri żelaz?
E .  I ł r e d t a  i  S k i  w  O t t y n i i

(Galicy a). 418 4 4

zdecydowaliśmy się oddać z dniem dzi­
siejszym wyłączną sprzedaż takowego 
na K r a k ó w  i zachodnią  GaKcyę  

w ręce zaszczytnie znanych firm
L  H ochstsft A . SK<ftrczew?kł i Polakiew icz

skład kapeluszy v magazyn nowości

Gościec 
Reumatyczne 

bole
l e c z y  - y - h o

Maść Zolićna.
Tej do nameramj tak wybornie 
służącej maści można lostac w ka­
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 K z wył. porta.
Pocztą wysyła apteka Zoltśna, 

Budapeszt. 117 12 19

Z A S T Ę P S T W O
Ig o  O g ó ln e g o  Z w im k n  I r iedn iŁ O w |

monarohii tnstr.-węg.

,BEAŁiTERi'VEFEIN"
Tniaizistfo raj. Bszjieart i Wjti.

Przeprowadza nb«B)>le«tzenJai ł j r l o w r  po­
dług wszelkie! kombinacyj.

Wyrabia p o ż y c z k i  b a jk o r i y s t u l c jH e  dla
P. T. oficerów, urzędnik iw państwowych, kra­
jowych i prywatnych za i bez kondyktu; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, przemysłów 
ców i t. d. jak niemniej zaimnje się przepro- 

wadrenienr k o u w c is y l  d l ib i
B e z  z a l i c z e k !

Zgłoszenia - isemn lnb rsin t między godzi­
ną 3 a 5 po poiodrin. 139 29 0

X ruk4<r, O ie tlaw sk ij 81.

Jaz z a  D & R M O
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa­
tent z pięki ym łań , -i skier złr. 1*70, zega­
rek czarny złr. 2'—, zegarek ireDiny system 
Roskopf Patent złr. 4 — , zega- >k złocisty 
system Roskcpf Pctert rłr 3‘50. Ludzik flwie- 
oący w nocy złr. 1-5C. Zegarek złoty złr, 9-— . 
Łańcuszki 1 rebrne oa złr. I — . Gwarancya 
4-letnia. Wrazie niespodobauia się, wymieniam 
be. trndnosci na inny przedmiot Zamówienia 

1 prowincy)' u> knteczn an. odwrotną pocztą.
S. StAHA- Kraków, ul. Floryańaka 31. 
Lostawoa Związcu c k. i .rzędników państw

27b 6 8

b kor. i więcej dzlenotgc zarobku.
Tcwarrytwo robotnlkow 
da wyrobów tryketowyoh 

•a nr iszj ao!
Poszukuje się osób oboj­
ga płci do robienia poń- 
czócł na rasze; ma-eynie.

  Zwykła i szybka, robota
MK prrer cary rok -a domu.

Wiadomości wstępne nie potrzeDńe. Odaalbnie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze­

da emy. 112 85 0
Towarzystwo robotników do wyrobów trykoto­

wych na a.atzynaob 
Thoa. H. Whlttlok I Sk> Praga, Pian aw. L-iatra 

7, 1— 282. Tryeat, via Canpi nilz 13—282.

I > i r *  M i e ć  i  S ' - ‘łk s l
Krakótf, Rj duk głó jaj 25 D / W A r C Y  P E R S K I E ,  K I L I M Y  i P O R T I E R Y

Sfajwiębszp skład. 
Kajniższe ceny.
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B yw a

S i r o l i n a

pMmiaea a p «tj i  'aprawia, ’ż* .irzybj wa - i* ł»  u m  
K uze., f y * ł i ł l i » y ,  spraw i* i i  poty b o m  saikają.

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszta,
zołzach, influenzie

pi zez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

P on iew aż s% lich e  naśladow nictw a, przeto prosim y żądać zaw sze  w  ory j^n aln en .
op ak ow an ia  „R ooh e“ .

J R o e h e

J F \  R o c h e  ^  C o .
B a z y ^ e a  (Szwajcarya) m  i 40

Dostać mykną na zarządzenie lekarza w j aptekach 
po 4 K za flaazkę.

r i , u  _  udzielająca nanfci gry na 
U o U U d  cytrze, zechce poaać swój 
adres pod lit F. L. do Administracji 
„N. Reformy*. 649 i  2

Jiaraelkfa 33
mieszk. 1, potrzebna jest N: emka, Fran­
cuzka i Angielka przychodząca dla nau- 

ki uczenicy Iszej klasy licealnej.
647 i 9

! Pansienne!
Institutriee dlplomee donnę des le.,'ons 

de Lanęais et conrersauon.
Rue Szewska 7, 2eme grand escalier, 

de 2 k b henres 553 l 5

Interes niezwykle korzystny!
dla cD-jigie n e j ,  w oln ej, trochę ryzykownej 
Pani W łożony kapitał .net wraoa się i przy­
nosi sto prooent. Z g ł azenia uiaano liniow e: 

Sa<n«oav‘ ‘  poi j. rezt Kraków za okaz. k r  666

P A L fl iR N ia  K f t w y
P^w*** poleca czężciowo

r E M S f f l i w w

Ba«y palone)
n<inoco»vm 

i najlepszym apo- 
-,t-̂  n lobem za pomocą

po cenach 
najniżizych.

M .  J A W O R N I C K I .
984 15 0

P n c  l- jf lo  i a iw  2 kl. gihna., egzamin zło- 
PO t .J  ton? na politechnice

z buch. poj. i pod w i rach knpieckich, po- 
aauknje zajęcia jakiegokolwiek Adrei: K i a  
k « * ,  1777 puzte restante. 481 S 8

NjkdissćLł TMton świeśsj, najle-TK$p asa j, kiszonej

K a p u s t y  m e iz ick ie j
(morawskiej), do hartownego składu 

Juliusza Sptry w Krakowi a
uL Dietla 43. te le fon  465.

Sprzedaje ją po cenie n i i e j  f a b r y  
55) i o z r e j  wraz z dostawą. i 6

J a s n y  p ł o m i e ń !

s i ę  d i u g c

109 4 5

Liczne naśladowania etykietowania naszych od 70 lat wziętość mających 
'.wiec M ille g o  zniewalają nas do zmiany kształtu etykiety jak niżej.

   ........f r •/'.V C. y. apr*. krajów*
?Ah.’ y k a  Ś w ie c  K i l l y ,  « y d f »  I

F. A. Sarga Syn i S piłka, Wk4ai
O- * t Nadworni 4mUw«t 

I-fr. A I i eeg  a ••• ®

Ostrzeżenia przed naśladrwtlotwtm.
Nasze etykiety, słowo Mllly, tudzież znak słońce są prawnie chronione.

śa* Srzegorzr^ rsici
stroi fortep;anv, pian:na i organy z  gruntowną, fachową znajomością 

Nagrody: Złoty zigarek od mistrza Jg. Paderewskiego. Dyp.om cechu war-
szawskiego.

Zgłoszenia przyjmuje łaskawie Księgarnia Wnych .GebethLera i Spółki 
w Krakowie 626 2 8

■' it -m

„ S ż P n M E N T N O L  M A T U L I '
iorzecienia tacbowe owartoicilegaicf) fegpi.'

Z prtyjłtnaa*oią ioaweą, S t .fe p u — UiUa ’ P łć a tia f*  a 
h n a  Wwnni od n t ą i  poonątki jogę wyrote z karto* dobrym 
aftaUioai w ( « k M  m^śawwye. a a rw a rtU rt i rwie lu la u n ^  
a * ) M i n  Ind teoojeaf i  (O rn ą i ftiaJUn. połnt.i borto* m  »y-  
r i »  P u i .

D o g u tn u  . d łą * *  auetr. łV O t. D r .  A . K M p s s y k  m . p

M M M '  m i i ą l  wyrobi dłHdn MatotoiOM «  m r-  
pH>n«b pnewłoki*#• rouoMKyrni t n i  aerwicaab.

K ij ó w - R ofsya, 1902 D r .  C w lk l lo s  n  p

Ł T T 3

rTUMIazwa,’
*V # p a k ow a - 

ma t n if t rM  _ 

• o łire n M  

p ra w n ie  
laatrzeźona.

^ o o o n o o o o c o o o c c

C O C A R

j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek 
do zupełnego i nadzwyczaj szybkie­
go wytępienia wszelkiego robactwa 
jakoto szwaoów, karakonów, stonóg, 
prusaków i t. p., poieca wyłączny

skład 357 5 o

Drogncrya „5anitas“
Kraków, D łi^a  Ib.

>oooooococcoo«

Wieddslji wydawca
poszukuje zdolnego, do stykania się 
z odbiorcami z lepszych sfer, zdatnego 
agenta za prowizye do sprzedaży dzieła 
nowego, opokę stanowiącego. Zgłoszenia 
(tylvo listowne) pod „ I n t e l i g e n t n y "  
przyjmuje Adin. „N. Beformy41. 55^

Z a m i e n i ę

za willę lub kamienkę, po­
łożoną tylko w Krakowie, 
przy mniej ruchliwej uli­
cy, moj raaiątek ziemski, 
położony w zachodniej Ga- 
licyi, dwa kil. od s i a c y  i 
kolejowej, na głównej linii 
kolejowe]. Potrzebna go­
tówka od 60— 100.000 ko­
ron, w razie kupna za go

h<>w l ę .  554 j 3

Pośredniczy i  u d z i e l a  i n -  

lormacyj W3rł ą c z n i e  b i u r o

Wi. Lewickiego w Jaśle.

Próby t .6*pón*otbai*«' wypbdły »■ ■•ron 
n Uow e lM .i, 1*  u** o rtyuują  • »**  Pnoibą oPpowbdiin «h«ry n  t wy borny ta »tcUl*a.- WobM Uf* nUł* mi •iwinrdctt, U Sa 
p***oUioJ' rihnkitr* wyro** j*«t zobkomiły* 4rodki*m pn*** 
ww^kiłfo rodiijt M i a n  rMisnfycznym. u k  jnk ;rnumewym. muognj* fr**»* ■» np*(A« *m*ni* *• wzflątn 
n  PifflJsuiin koją»**.

S u n i* ł * w ó w , 1902 . D r . A d e l f  P e r l u ł t U r  m . p

Z ^rayjbtn>u*«ł m «<4 *iw *trcTiz. m .bapmnw th a if  
•im *d 9 lu « r*łii»iły*h puMaMeh Wiw ftuniMytwyuh, J4

it* ir. r*j libM«] Ucfcmi, Uiiiubae* 1 t. f otwj n»ui*lfTannj 1*
pni*x** M w u m n  « d r  K*gi*w śnaluw * i » r * . « » * * -

u* pipwrł l«r »h •• 4* »kn«n*a«*4<* j»h *• *• J*M«rab*, ŵnoo* jr-iłwyninjłcym A«fb r*4njn fciw»fcnty »fri
| *• ni«wToeąc* z  nłm w»poił*w **»i*łj<

T z rn ó w . 19 0 2  D r . ł y g t n « * t  D a U e w s k l  m . p
*. K. H m cy  l* j » n  gw intow y.

iKfigranie t- kapTi 
[ m . u

.8»(mm»cth«r wyrąb* WAłLmwfii FW fW«oją łi mol̂  I 
piikiyo* ad 2 lit 1 z «!•* «an« im* * nMt*oioo*A Ufo l*ku 
wyrniti1 mnweą NujbJntkfottiU b*nł*m jt»r»ył* bi bą h 
widiiaifm  i i n  P® tu w io w in li  „ta p#»n «łfco łi‘  uaw*t w nkieh 
wyp*d«**»> rdy lon* spoioby Iwunii *fca*ly Uą 1
»i. órotwk Wi pHM jn»« rj*c*|w1W» S»«»f««y. J«k » | 
* « n b  mi*r pnUcnaw j*dny

Kęty, 1802 Dr. WUdfdnw D/iiew»<T»ki m. p

l°0i ^

Ostrzega przed naśla- 
" downictwami.

I

* *, :*

.,ot

K  -■■ W’

.8»p#m#mn*i PuMim j-o « » r*h t i 1 #*iwy»i* je « i w,b*ir 
•yn» ^rodktwin tr in o w  b*i«m nn r*«»#  taiąbmawyiw j tk  i t r w *  : 
wyn tik rojn»«m»*fo bKJcgblw* mt •kuc««anyn w prt;»p«i]9 
M n b . UwnrłymąeYC* i«((n*nry -  X«rc-*** p rm  iw i  k* l*e *  
tU n lnn t* ] n t  1 n ifly  tapnoh. b tóryn tią id n ie u  w u ln fu j*  
w 0kl«] iMlbi »  t«  by w yr»g*w »i rn c n *  *n wymbia*# środki.

Bóbrk* tsot Dr. Tadcum Oabryizewukl rn o.

" 30 HABYCU W WSZYSTKICH APTEKACH.
M l i i i  Z/DaO WYRAZNIE SAPOKEKTHOL MATULI i PRZYJMO- 
WAfiT'-  Ki W aaiGINALNv M ODÂ OWANIU FO CEME K .1A0., 
i 5 KORON ZA SŁf,IK! WYSUKI USKUTECZNIA: 

APTFKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZ TCH 
EUGENIUSZA MATULI,RADOMYŚL KOŁO TARNOWA..

ś l N O W O S C * /

G e je m  u k o żJ iw ien ia  n a w e t  n a ju boższem u  nabyci o 
bAPOM EISTHOl U ,z.ap i OTraJ/.ono 'hienie ta k ż e  jp rief*  

stoików , tu b k i cynow e i  SAPfWEHTHOLFM n o  cen ie JO hal. 
j a  sztukę.N abyć je  można w aptekach .-W ysyła  sie najmniej ?

377 4 10

3 i u f 4  T e c h n i c z n e

TTniversum
S. HalstkiswiGZ ;<S J.- M ie^O ńSki

Kraków, Podw ale^r 13.
Dostarcza wszelkich artykułów technicznych dla kopali, zakładów faoryczuyeh 

i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i najlepszej jakości. 
Smary, oleje maszynowe i cyliudrowe, krajowe, amerykańskie i angielskie. 
Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej. Węże gumowe i parciane. 
Wyroby asuestowe i gumowe. Materyały do uszczelniania maszyu. Izolacja 
do rur i maszyn Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. Wagi pomostowe 

i derymalne. Przyrządy pożarne. Siatki druciane do oparkanienia.
Próbki, reuniki, oferty odwrotnie i oplatnie. 239 7 o

i t S K -  - u • ;;

99
99

Największy skład

I f f i Z l N  D O  P I S M I D i

4 systemy na składzie.
Massyuy używane tam o!

Sprzedaję maszyny do pisania na raty.
Używane wymieniam. a78 4 «

Najlepsza kalka karbonowa Attflla.
Najlepsza wstążka do maszyny

M lY lE O G B lA F  najlepszy aparat do powielania p.sra kilka 
tysięcy czystych odbić — cena od 40 koron.

J. F. FisoLer, Ł-. ma A-B, Kraków.

Kurs przygotować .zy
do

S g z u s i n ó w  z  r r c h u n k o w o io i  jp »ń *tw ow «J , k a s o w e j i b u - 
o h a lte r y i  p o je d ., p o d w ó jn e j ,  urządzam nadal według najnowszych 
w y n ti r a ń  k o a i s y i  e g s a a i n a o j ju e j .  —  Bownież nazielam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
O l a  p a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  t o j ż e  z a p e i u  n i o n y .

H e n r y k  G o t t Z i e b
rut. egz nancz. rach. państw, i t. d.

173 8 30 K r s k ó w , u l. D r e t lo w s k a  8 8 , I I  p ię tr o

ną tera*. n i j U ń i z i n i  1 w (A rę  Mć m c ją c c m i  łonam i.
Ł u n y  tn rn o k l*  m»jtt 8 ciągnie ii nn rok, dnia 1 lutego, 1 k wie tu. a, 1 czerwca, 1 lierpnia, 
1 psidziernika. I grudnia, o 6 głównych wygranyoh po 600.<i00 franków, 3 głównych wy 

granych po 300.000 franków i licznych wielkich wygranych.
Ł 0 B7  t i r i o k l i  dają nawet przy wylosowania na najm niejsi,  kwotę znaczny syik, który

wynosi netto 940 franków =  228 K.
Ł o a y  tn r s o k is  są przeto bardzo polecenia godne dc kupna 

Sprzedaję losy tnreck e za gotówkę podług dziennego kuria lab i
1 lor turecki ” s rjty  n lełięcaiso- f  S X, -  — —
5 Icsów tureckich „ „ „ „ 30— 40 k ,

95 losów tnreokich „ „ „ „ 160- 200 K,
Niepodzielne prawo gry na podstawie podłng przepisów wysławionego dokameutn na­

bycia zaraz po złozenin pierwszej raty.
Ceny ustanawiam awsownie do każdoczeinegc l.nric najniższe i podaję oferty chętnie 

i ',  darmo. 382 3 6

U . r - k > a a x
Dom bu k ow y, Forso (Morawskiej, Wielki Flao 23 -2 5  (w domn własnym),

Bok założenia 1869. F.ok założenia 18A9.
Raotelnyoa stały eh pośredników pom ebnję wszędzie. — Ceny niskie, -  Dobra prowizysu

S zy ld k rećow e
szpilki i grzobiieaie

ba rd zo  ta n io !
rogowo szpilki do włosow. grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zęDów 

poleca
S i ł a d  A p te cz n y  M aq. fkrm .

Jadwigi Klemensiewiczów ej
w Krthowle, KarRielioka 15.

8? 29 0

dobrze rozwinięty, istniejący od lat 15 
w Krakowie, z Dowodu choroby wła­
ściciela tanio do sprzedania. Wiado­
mość w kaneelaiyi adw. Dra Peipera 
w Krakowie, ul. Grodzka 59. 548 1 2

d
f

o d  I c l lk u  lat na posadzie pierwszo­
rzędnej, pragnie dotychczasową zmie­
nić na p o d o b n ą .  Posiada praktykę 
w i e d e ń s k ą ,  „były handlowiec", 
wszechstronnie w swoim zawodzie wy­
kształcony, w s ie  wieku, e n e r g i ­
c z n y ,  p r z e d s i ę b i o r c z y ,

Przyjmie posadę samodzielnego dy­
sponenta tylko w pierwszych instytu- 
cys ch; podejmie Sie nowe interesa za­
prowadzić, a podupadłe podnieść —  za 
g « r a r c .n c y ą  według umowy.

Łaskawe zgłoszenia pod B .  B .  1 5 0  
poste restante K n b u n  za okaza­
niem kwitu inseratowego. 646 1 2

K a w a l e r
katoliL", właściciel dormn, nr. 1857 r., 
dyplomowany szlachcic, z dożywotnią 
rentą, poszukuje kobiety w myśli ma­
trymonialnej (dyskreeya najściślejsza 
zapewniona). Listy Kraków poste re­

stante „Poważnemu" 545

iijt '„JiiO iij 
ii” : do sprzedanie.

mu
j i j.iblf

ł i
i i

Bządowo uprawniona

Um©
pod firmą

X. Rżąca i flhmurski w Krakowie
p r s y  u l .  » w .  d c i  t r n d y  p o - d  M r .  4 ,  1 3 0  23 o

wyrabia pod kontrolą komiiyi Przemy iłowej To w. Lek. Krak. pcóeoone pi zez tor Tow,

' & ’o d y  m i m e r - A l n e  B T j t u c z / i e
odpowiadi jąoe skradam chemicznym -wodom: BILIŃSKIEJ, GHBHUEBIiEBSKIJtJ, 

8ELTEBSKIE.T, VI0HY, MA.RYEŃ B.ADKKIEJ, EOMBURG, KISSINGBN, tudaki
■ p r e  y a  m *  l e r z n i o z c

jak : lirową, bromową, jodow ą żelaaistą, kwaśną, iraz w o  I j  5 '* » i e a e  f o r m a l n e  
i  prsepiiu F r  >/. J onuorsh iego.

Spn.daż uzą: k*w w eptakaob 1 tfraputry lob. — Ctnalkl aa tądaalt fraaoa.

Komoda (antya) z oro zanr.i, Sekretarze bogatą 
inkrnst., Żyrandol z hronzu na 36 świec, dar- 
nitnro i  brtazami i bez mahoniowe, S*at"y 
rzeźbione i inkruztow., Fortepian, orai wiole 
innych t-asów  anzyoznyeh, akoteś i mebli 
lwykłyon nowych i uiywanyoh i gardtioba.

L fe p o ld y n i, J t  ca o w . V*.,
Kraków, ul- Szpwska Nr 5, p. I.

71 40 0

G .  M .  a u s t r .  k o l o j  e  p a ń s t  a r o w e .

W Y C I 4 G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od 1 października

Odchadzą z KraKJwa:
4.30 rano foeob i s 0 Oświęi ima.
6.43 r. (poip.) do Lwowa i Pi.awoioozyza \po- 

łą< z m it do Stróż Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnuiatyna, Sokala, Rupy- 
czynieo i Ozerniowiec'1.

8.10 r. (oiob.) do I wowi i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Naó- 
brzezia, Rawy rntkiej). 

c.39 r. (miesz.) d‘ Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osol 

nia, Ż;
b )  do Snchy, Wadowio, Zwirdo-
ywoa, Zakon»nego, Gorlic, Zagó­

rza Lwowa i Haziatyna.
11.00 r. (mob.) do Lwowa, Stanisławów., Ja­

sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyozynieo, 
(łrzymałowa.

1.15 r. (osob.) do Oświęcim a.
1.30 poj.. fmieoz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 pop. (b łj ikawiczny) do Lwowa (i, połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.16 pop. (osob.) do Słot winy.
6.16 wiecz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­

wego Sąoza.
7.40 wiooz. (mięsz.) do Wieliczki,
8.00 wiecz. isob.T do Suohy. Zwardonia, Ży­

wca. Zakonanego, Gorlic, Zagórzn i Pi ze 
myślą.

8.06 wieoz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.38 wieoz (express) do Lwowa, IcTan , Bn-i 

dapoBztn, KonBtancyi i Konstantynopoial
9.00 wieoz. f sob.) do Lwowa i Podwołoczysk.l 

10 66 wieoz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,
N.id.bn,azik, Sokala, 8„a li ławuwa, Bro 
dów, Nowego, Sącza, Wieliczki.

1158 w nocy (osob.) do Suohy, Zt kopanego 
i Nowego Sącza. ^

6.07

6.60

7.40
7.45
8.10

l f t i ' 5  r .  ( czas śroaJr. ou rop .)
r-:yah*dzą d* Krakswa:

4.42 rano (osob.) zq Lw ów *, Poowi łoozysk, 
Brodów, lokan, Czerniowieo, Jasła, i'hy 
rowa.
r. (osob.) z Przemyśla i mnycn miast 
przez Suohę.
r. (eipress' z lokan , Lw ow a, Rnkare 
sztu i t. d
r. fmlfisz.] z Wieliczki, 
r. (osob.) z Koomyrzowa i Mogiły, 
r. i osob.) z Oświęoima.

8.46 r. (osob.) z Pcdwołoczysk, Lwowa, No- 
wegr Sąoza.

10.35 r. (miesz.) z Oświęoima do Podgórza.
11.36 r. (miesz.) z Wieli izki.

1.05 pop. (osob.) z Kocmyrzów® i Mogiły 
1 30 pop. (osob.) z Borków wielkioh, Lwowa, 

Nadbr azi ■ Sąoza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop. (ośob.) z Hnsiatyna i innyoh miast 

na linii transwersalnej przez Snchę.
6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączbiiió od Tarnobrzega, Zagórza, 
Jasła i Budapesztu).

7.10 wiecz. fosob.) z Kuomyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęoima i Alwerni. 
9.38 wiecz. (posp.l z Podwołoozyak, L wowa 

I< can, Tarnobrzega. Nadbrzezh . N.Sącza. 
10 46 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nory (osob.) z N. Sącza 1 Zi kopanego.

Rozkłady jazdy w forn acie kiae ionkowym są 
da naDyoia po cenie 30 bal. na stacjach o. k. 
K co i Państw., u konduktorów, jakot»ż w Kra­
kowie % oiurze spedyoyjnym Bnjańskieg w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizio, w nandln Fischera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego 1 Zimler

KONKURS.
Celem obsadzenia z dniem 1 kwietnia 

b. r. posady * d j i m k t a  gogp<i»d*r- 
c s e g i  > w dobrach hr. Tenczyńskiegi, 
z płacą roczną 720 koron dodatkiem 
służbowym 120 koron, płacą na wikt 
480 koron, na opał 120 koron i wolnem 
kawaiersAiam pomieszkaniem, rozpisują 
się niniejszem konkurs.

Podania udokumentowane metryką, 
Swiadectwanr' odbytych i ukończonych 
studyów w Średniej szkole rolniczej 
i praktyki przy gospodarstwach reno­
mowanych, wraz z życiorysem ma ją być 
wniesione po dzień 1 m a r c a  i 9 v 6  
ro k u  do podpisanej Administracji 
dóbr. 434 3 3

Admini8trecya dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach.

Gratis i frankut /K// wysyłam każdooan swój wielki, bo-
B7 gato -itjs.ro wany cennik z przeszło

Ś?Sji 1000 oanltek dobrych a tani -.h m-
5vF-)'' atramentów muzycznych wszelkiego

/rmm, rodziju. -  h a n u s  k o n r a d ,
u  Dom eksportowy rowarów muzy-

oznych w Briix Nr 305.
Skrzypce dla początkują- ych już ra 

złr. 2’40, 2-75, 3‘—, 3'40 I wyżej. Smyczki ęo 
40, 50, 70, 90 ct. i wyżej. Cytry hs rmoule ttd. 
również na sk/aditt Ryzyka niemal uowolna 
wymiana lud zwrot pieniędzy. 367 6 60

m y s z y  p o l n s !

Trucizny na myszy|poine:
O-tblkl fosforow e,
O w ier stryonjim ovry, obłu­

skany,
P szen ica  stryoiuunow a,
K csk o l trujący tylko myssy, nie 

szkodliwy dla mnycb zw erząt, 
wyrabia,

Lwswsxa fabryka ciiemiczna
Frzy zamówieniu należy dołączyć po­

zwolenie władzy politycznej. 97 88 o

Z Drukarni Lnerackiw w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ą d c a  d r a k a m i  Ł .  K .  G d r t k i .


